
Selm rozpatrzy 1
ważne
dla rolniköw
projekty ustaw

WARSZAWA (PAp). 1 bm. 
do laski marszałkowskiej 
wpłynęły cztery rządowe pro 
jekty ustaw. Trzy spośród 
nich dotyczą ważnych spraw 
rolnych. Pierwszy z nich no­
si nazwę „o uchyleniu de­
kretu z dnia 9. 2. 1953 r. o j 
całkowitym zabezpieczeniu | 
zagospodarowania użytków | 
rolnych“.

W myśl projektu ma być u- 
chylony dekret dający radom 
narodowym prawo przejmowa­
nia od osób prywatnych tych 
użytków rolnych, których nie 
były one w stanie lub nie 
chciały uprawiać. Dekret ten 
został wydany w okresie, w 
którym na skutek błędnej poli­
tyki rolnej wielu chłopów nie 
zagospodarowało części swych 
gruntów. Leżące odłogiem grun 
ty, będące własnością osób pry­
watnych, rady narodowe odda­
wały do zagospodarowania (u- 
żytkowania) spółdzielniom pro­
dukcyjnym, PGR-om, OZE-oia 
itp. Przepisy dekretu stanowiły 
istotne ograniczenie prawa wla 
sności ziemi. Były one wyko­
rzystane niejednokrotnie jako 
podstawa prawna przy różne­
go rodzaju lewackich prakty­
kach przejmowania większych 
gospodarstw.

Projekt ustawy anulującej 
dekret z 9 lutego 1953 r. 
przewiduje, że grunty z&bra 
ne na jogo podstawie zosta­
ną właścicielom zwrócone.

Sprawom własnościowym 
wsi poświęcony jest też pro 
jekt ustawy o obrocie nie­
ruchomościami rolnymi. U- 
stawa ta przewiduje zniesie­
nie dotychczas obowiązują­
cych przepisów, ogranicza­
jących sprzedaż, kupno i 
dzierżawę ziemi. W prakty­
ce projekt ustawy przewi­
duje wprowadzenie wolnego 
obrotu ziemią.

Projekty obu wymienio­
nych ustaw są przejawem 
realizacji wytycznych KC 
PZPR' i NK ZSL w sprawie 
polityki rolnej.

Taki sam charakter posia­
da projekt trzeciej ustawy 
w sprawach rolnych: „O 
zmianie dekretu o uwłaszczę 
ulu i o uregulowaniu innych 
spraw związanych z reformą 
rolną 1 osadnictwem rolni­
czym“.

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął też projekt ustawy 
O zabezpieczeniu pożyczek 
na finansowanie budowni­
ctwa mieszkaniowego.

-------•--------

Z żałobnej 
karty

WARSZAWA (PAP). W 
Warszawie zmarł wybitny 
polski uczony, laureat Nagro 
dy Państwowej —- prof, dr 
inź. Witold Biernawski, 
Zmarły był członkiem - ko­
respondentem PAN i profe­
sorem Akademii Górniczo- 
Hutniczej.

* * *

Zmarł w Warszawie, w 
wieku lat 89, nestor kompo­
zytorów polskich, pedagog i 
muzykolog Michał Zwierzyń­
ski.

Na m/s „Dzierżyński“
podniesiono banderą

-
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Kierunki rozwoju
spółdzielczości polskiej
Uchwała 
krajowego zjazdu 
spółdzielców

WARSZAWA (PAP). Kra-[rozwoju i PRZEBUDOWIE 
jowy zjazd przedstawicieli GOSPODARKI ROLNEJ, u- 
centralnych organizacji spół | chwała stwierdza, że spół­
dzielczych przyjął uchwałę,I dzielnie działające na wsi
nakreślającą program dzia­
łania spółdzielczości w na­
szym kraju.

Uchwała stwierdza, że 
ideą ruchu spółdzielczego 
jest współdziałanie dobro­
wolnie zrzeszonych osób w 
celu poprawy ich warun­
ków materialnych, podnie­
sienia poziomu życia kultu­
ralnego, wychowania w du­
chu społecznym oraz w ce­
lu przyczynienia się do stop 
niowego uspołecznienia pro­
dukcji drobnotowarowej i 
wymiany, a tym samym u- 
czestniczenia w budowie u- 
stroju socjalistycznego.

Uchwała głosi, że w ta­
kich dziedzinach gospodar­
ki jak np. przemysł ciężki, 
transport czy kredyt forma 
państwowa jest bardziej wła 
ściwa aniżeli spółdzielcza, 
natomiast w rolnictwie, dro 
bnej wytwórczości oraz w 
dziedzinie usług lepiej zdaje 
egzamin forma spółdzielcza. 
W handlu miejskim i w bu­
downictwie obie formy są 
jednakowo przydatne.

Toteż w stosowaniu każ­
dej z nich — czytamy w u- 
chwale — powinny decydo­
wać aspekty społeczne i eko 
nomiczne. Uważając za słu­
szne dopuszczenie prywat 
nej inicjatywy tam gdzie 
może ona przyczynić się do 
zwiększenia masy towaro­
wej lub poprawy usług, 
spółdzielcy sprzeciwiają się 
jednak kategorycznie wszel-

powinny pobudzać inicjały 
wę swych członków i uru­
chamiać wszelkie możliwe 
środki gospodarczego działa 
nia w celu podnoszenia do­
brobytu ludności wiejskiej 
i ułatwiania socjalistycznej

przebudowy wsi. Organizowa 
nie spółdzielni produkcyj­
nych powinno odbywać się 
tylko w oparciu o społecz­
ną świadomość chłopów.

Szczególnie ważną rolę do 
spełnienia na wsi ima SPÖL 
DZIELCZOSC ZAOPATRZĘ 
NIA I ZBYTU, jednocząca 
interesy rolników jako pro­
ducentów i konsumentów. 
Spółdzielczość ta powinna 
m. in. uzyskać prawo i swo 
bodę w określaniu cen i wa 
runków skupu w ramach u- 
stalonych przez państwo.

Mówiąc o SPÓŁDZIELCZO 
SCI SPOŻYWCÓW, uchwa­
ła stoi na stanowisku, że 
spółdzielczość ta powinna 
być traktowana jako rów­
norzędny partner państwo­
wych organizacji handlo­
wych, państwowego przemy 
słu gastronomicznego oraz 
produkcji spożywczej, pro­
wadzonej przez państwo.

Wysuwając zadania dla 
SPÓŁDZIELCZOŚCI PRA­
CY, uchwała zaleca rozwi­
janie różnych form tej spół 
dzielczości w celu zwiększe­
nia produkcji artykułów 
przemysłowych i rozszerze­
nia zakresu usług.

nikom PGR podwyżkę zarób 
ków, głównie poprzez właś­
ciwe uregulowanie płac i wy 
gospodarowanie drogą osz­
czędności własnych fundu­
szów. Oprócz tego ustala za- 

( sadę, że kierownik gospodar 
kim próbom stwarzania spejstwa wraz z radą robotni - 
cjalnie korzystnych warun-jczą dysponuje funduszem

Z dniem 1 bm.
w PGR-ach
obowiązuje 
nowy układ 
zbiorowy

WARSZAWA (PAP). Ocze 
kiwany od dłuższego czasu 
przez pracowników i robot­
ników PGR nowy układ zbio 
rowy został zatwierdzony 
przez Komitet Ekonomiczny 
przy Radzie Ministrów. Bę­
dzie on obowiązywał z dniem 
1 lipca br.

Nowy układ zbiorowy za­
pewnia pracownikom i robot stępy czołowych solistów li-

Wczoraj odbyła się nie­
zwykła uroczystość w porcie 
gdyńskim. Przy nabrzeżu 
czechosłowackim podniesio­
no polską banderę na naj­
większym naszym frachtow­
cu m/s „Feliks Dzierżyński“. 
Obecnie statek stoi pod za­
ładunkiem, przyg-otowując 
się do swego dziewiczego rej 
su, W pierwszą podróż, dłu­
gą i niełatwą — z ładun­
kiem 1.400 ton drobnicy z 
Gdyni i 10.500 ton nawozów 
sztucznych z Antwerpii — 
motorowiec popłynie pod do­
wództwem kpt. Hulanickie­
go do Chin.

Po 3-letniej gruntownej 
„kuracji“ w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, 
„Dzierżyński“ wygląda nad­
zwyczaj okazale. Ale nie 
tylko jego sylwetka budzi po 
dziw, gdyż cały wystrój 
wnętrz statku jest wykona­
ny równie starannie i pie­
czołowicie. Nowoczesne me­
ble powstały z drzewa spe­
cjalnie dobieranego na sto­
czni. A np. ściany baru pa­
sażerskiego, messy oficer­
skiej i saloniku oraz ka­
biny kapitańskiej są po- 
• Dokończenie na str. 2

Zakończenie Dekady
Kultury Litewskiej 
w Polsce 
i Polskiej - na Litwie

WARSZAWA (PAP). Wy-

ków rozwoju tej inicjatywy 
kosztem gospodarki uspołecz 
nionej.

Przechodząc do sprecyzo­
wania roli spółdzielczości w

Sprawy zatrudnienia
awansowanych 
robotników 
§ absolwentów

WARSZAWA (PAP). Wśród 
pracowników awansowanych 
społecznie i zajmujących czę 
sto poważne stanowiska w 
gospodarce narodowej pow­
stało obecnie zaniepokojenie, 
że będą oni musieli powró­
cić do swych dawnych war­
sztatów pracy. Powodem 
tych nastrojów jest przepro 
wadzana w wielu zakładach 
pracy analiza kwalifikacji za 
wed owych.

Wicemin. pracy i opieki 
*poł. T. Kochanowicz oświad 
Czył dziennikarzom z związ­
ku z tym, że nie przewiduje 
gię zwolnień robotników wy 
guniętych na stanowiska kie 
rownicze. Zasadniczym kry­
terium przy rozpatrywaniu 
ich przydatności dla dane­
go zakładu pracy jest wielo­
letnie doświadczenie zawo­
dowe, zdolności organizacyj­
ne i kierownicze.

Wysuwanie wyróżniają­
cych się zdolnościami robot­

ników będzie nadal prakty­
kowane z tym, że przystąpią 
oni do pracy w nowym za­
wodzie dopiero po ukończe­
niu odpowiednich studiów.

Drugim zagadnieniem, któ 
re było omawiane na kon­
ferencji jest sprawa zatrud­
nienia tegorocznych absol­
wentów różnych szkół. Ogó­
łem do pracy w tym roku 
przystępuje ponad 100 ty*, 
absolwentów szkół wyższych 
oraz średnich i zasadniczych 
szkół zawodowych. Dostarczę 
nie im pracy nie nastręczy 
na ogół poważniejszych trud 
ności. Absolwenci medycyny, 
studiów rolniczych i poli­
technicznych będą mogli o- 
trzymać pracę zgodnie ze 
swymi kwalifikacjami.

Nie wiadomo natomiast, czy 
otrzymają propozycje pracy 
zgodnie ze swymi kwalifika­
cjami absolwenci wydziałów 
elektrycznych i budownictwa 
wodnego politechnik oraz filo­
logowie 1 absolwenci wydziałów 
filozoficznych, a także młodzi 
ekonCftniści.

Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej wydało zarządzenie, 
które zobowiązuje wojewódz 
kie rady narodowe do sygna 
lizowania o nadmiarze ab­
solwentów, aby można było 
zapewnić im pracę na in-|rząt znajdujących 
nycK terenach. [władzy człowieka.

płac, może akordować i za­
szeregować poszczególne pra 
ce do odpowiednich katego­
rii, przyznawać premie okre 
sowę oraz dysponować częś­
cią wygospodarowanego zy­
sku. Dotychczas o wszyst­
kich tych sprawach decydo­
wały wyższe instancje PGR 
z Ministerstwem włącznie.

-----•-----

Apel
do młodzieży
o ochłonę
przyrody

WARSZAWA (PAP). Liga 
Ochrony Przyrody i Kwate­
ra Główna Związku Harcer 
stwa Polskiego zwróciły się 
do młodzieży miast i wsi z 
apelem o roztoczenie w o 
kresie letnim opieki nad 
pożytecznymi ptakami, o 
ochronę roślinności i drzew 
w lasach, parkach i rezer­
watach. Apel wzywa mło­
dzież, aby w czasie waka­
cyjnych wędrówek nie za­
śmiecała szlaków turystycz­
nych, dbała o porządek i 
czystość nad rzekami i w 
lasach.

Wielu z was — czyta­
my w uchwale — niszczy 
lęgi ptaków 1 innych zwie­
rząt — stańcie w obronie 
interesów rolnictwa, zwal­
czajcie kłusownictwo i wny 
karstwo.

Bądźcie dobrzy dla zwie- 
się we

tewskich, bogactwo litew­
skich pieśni i tańców, peł­
nych folkloru, złożyło się na 
program koncertu w sali 
Kongresowej Pałacu Kultu­
ry i Nauki, który zakończył 
w dniu 1 bm. Dekadę Kul­
tury Litewskiej w Polsce.

Widownię do ostatniego 
miejsca zapełniła publicz­
ność. Na koncert przybyli 
członkowie litewskiej dele­
gacji kulturalnej z wicepre­
mierem LSRR Kazysem 
preiksasem na czele. Ze 
strony polskiej na koncert 
przybyli: przewodniczący Ra 
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki, Roman Zambrowski, 
przewodniczący komitetu 
honorowego Dekady marsza­
łek Sejmu Czesław Wycech 
1 inne osobistości.

Artystom litewskim zgoto­
wano serdeczną owację.

* 4« *
WARSZAWA (PAP). 1 bm. 

w Belwederze odbyła się u- 
roczystość odznaczenia wice­
premiera Litewskiej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej — Kazysa Preiksasa.

Dekoracji medalem „Za 
waszą wolność L naszą", 
przyznanym K. Preiks.as.owi 
przez Radę Państwa za 
udział w walkach na terenie 
Hiszpanii w szeregach mię­
dzynarodowej Brygady im. 
Dąbrowskiego, dokonał prze 
wodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki.

* * *
WILNO (PAP). W dniu 1 

lipca w wypełnionej do ostat 
niego miejsca sali Filharmo­
nii Państwowej w Wilnie 
odbył się uroczysty koncert 
na zakończenie Dekady Kul­
tury Polskiej na Litwie.

Na koncert przybyli: prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR

J. Paleckis, pierwszy sekre­
tarz KC Komunistycznej Par 
tii Litwy A. Snieczkus i in­
ne osobistości. Na koncercie 
obecni byli członkowie dele­
gacji polskiej z ministrem 
kultury i sztuki K. Kurylu- 
kiem na czele.

W pierwszej części kon­
certu wystąpili, gorąco przyj 
mowani przez publiczność 
polscy soliści. Następnie wy 
stąpił, witany owacyjnie, Ze 
spół Pieśni i Tańca „Śląsk“.

Po zakończeniu koncertu 
przemawiali wiceminister 
kultury Litewskiej SRR J. 
Banajtis oraz minister kul­
tury 1 sztuki K. Kuryluk.

Komy
ma się poskarżyć Sejm,
że mu nie starcza
na zaspokojenie 
wszystkich 
potrzeb?...

W dniu wczorajszym z ini­
cjatywy Miejskiego Komite­
tu FJN odbyło się w domu 
Kultury Stoczni Gdańskiej 
spotkanie posłów z wybor­
cami.

Na spotkanie przybyli po 
słowie — Jędrychowski, 
Balcerski i Kucharek.

Poseł Jędrychowski za­
poznał zebranych z ostatni­
mi pracami Sejmu. Poseł 
Kucharek mówił o działal­
ności sejmowej Komisji 
Morskiej.

W dyskusji zabrało głos 
20 dyskutantów, porusza­
jąc około 60 problemów. 
Ogólnie przeważały bolącz­
ki mieszkaniowe, żale pod 
adresem MRN w Gdańsku, 
oraz niepokój o realizację 
postulatów, stawianych przez 
wyborców, w kampanii przed 
wyborczej.

Na pytania postawione w 
dyskusji odpowiedzieli po­
słowie — Balcerski i Jędry­
chowski. Poseł Jędrychowski 
zwrócił uwagę, że niepokoje 
o program wyborczy są 
przedwczesne.

W ciągu krótkiego po wy­
borach okresu, wiele postu­
latów wyborców, zostało 
zrealizowanych. Umieszcze­
nie niektórych inwestycji 
Wybrzeża w planie odbyło 
się kosztem innych zamie­
rzeń. Tak np. doinwestowa­
nie portu na sumę 90 milio­

nów zł spowodowało prze­
sunięcie na okres później­
szy budowy zapory wodnej 
na Wiśle w rejonie Włocław 
ka. Zrozumiałe jest, że oby­
watele skarżą się swoim 
posłom, ale komu ma się 
poskarżyć Sejm, że mu na 
wszystko nie stareża? — 
Tylko narodowi i tylko na­
ród własną pracą jest w sta 
nie zaspokoić swoje po­
trzeby. W.

Rozpoczął się
Międzynarodowy 
Rok Geofizyczny
Stwierdzono
potężne wybuchy
na Słońcu

O północy z 30 czerwca 
na 1 lipca rozpoczął się 
„Międzynarodowy Rok Geo 
fizyczny“, który potrwa 
aż do 31 grudnia 1958 roku.

W pracach objętych pro­
gramem MRG bierze u- 
dział okoli) 10 tys. uczo­
nych i inżynierów repre­
zentujących 62 kraje.

* * *
MOSKWA (PAP). III Między­

narodowy Rok Geofizyczny roz­
począł się od.„ potężnego roz­
błysku słonecznego.

W przeddzień inauguracji ro­
ku, 30 czerwca, naukowcy jed­
nej z geofizycznych stacji mo­
skiewskich zaobserwowali wiel­
ki wybuch na Słońcu.

Rozbłysk ten — gigantyczny 
gejzer cząstek i radiacji, jaki 
wytrysnął na powierzchni Słoń 
ca — dotarł w niedzielę na 
ziemię w postaci burz magne­
tycznych w górnych warstwach 
atmosfery.

Od poniedziałku geofizycy ca 
łego świata prowadzą intensyw 
ne obserwacje 1 pomiary tego 
zjawiska.

Rozbłysk spowodował zakłó­
cenia w odbiorze radiowym.
W Anglii już w poniedziałek 
sparaliżowana została łączność 
radiowa z Ameryką.

* * *
RZYM (PAP). Naukowcy z 

obserwatorium astrofizycznego 
we Florencji zaobserwowali we 
wtorek rano trzy nowe wybu­
chy na Słońcu.

* * *
MOSKWA (PAP). Dnia 1 bm. 

o godzinie 3 nad ranem wy­
puszczono w Moskwie pierwszy 
radziecki balon - radiosondę w 
ramach MRG. Jest to pierwszy 
balon wypuszczony przez Cen­
tralne Obserwatorium Aerolo- 
giczne ZSRR.

Balony wzniosą się na wyso­
kość około 25 km. Urządzenia 
zainstalowane na nich będą 
przekazywały obserwacje mete­
orologiczne.

* * *
NOWY JORK (PAP). Flota 

Stanów Zjednoczonych wystrze­
liła w poniedziałek pierwsza 
rakietę w ramach III MRG. Ra 
kieta była wyposażona w in­
strumenty pomiarowe do bada 
nia zjawiska rozbłysków nr 
Słońcu. Osiągnęła ona wysoko*
120 km.

Jest to jedna z 14 rakiet, ki 
re zostaną wystrzelone z wyspy -yża, Genevieve Z a nett i

-----#—

Premierzy
Wspólnoty
Brytyjskiej
domagają sią 
sesji ONZ
w sprawie Węgier

LONDYN (PAP). Obradu­
jący w Londynie premierzy 
Wspólnoty Brytyjskiej uch­
walili we wtorek jednomy­
ślnie wniosek premiera rzą­
du australijskiego Menzisa 
w sprawie zwołania specjal­
nej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ w kwestii Węgier.

Sesja miałaby się w myśl 
tej propozycji odbyć przed 
zwykłą sesją jesienną.

-—O-----

Kongres
stoczniowców

BONN (PAP). W Hamburgu 
rozpoczął się III kongres mię- 
dzynarodwego stowarzyszenia 
stoczniowców „ICHCA”. W kon 
gresie bierze udział 500 stocz­
niowców z 39 krajów, w tym 
po raz pierwszy delegacje Pol­
ski i Związku Radzieckiego.

Do ICHCA należy 56 krajów. 
Celem, jaki stawia sobie sto­
warzyszenie, jest rozpatrywanie 
zagadnień związanych z urzą­
dzeniami i przeładunkiem por­
tów międzynarodowych.

-----•------

Pierwsza
łódź
podwodna 
w NRF

BONN (PAP). W stoczni ki- 
lońskiej spuszczono na wodę 
pierwszą łódź podwodną, prze­
znaczoną dla marynarki wojen­
nej NRF.

Łódź ta została w czasie dzia 
łań wojennych zatopiona u brze 
gów Danii i wydobyto ją do­
piero w zeszłym roku. Ma być 
ona wykorzystana do celów 
szkoleniowych,

Inflacja
missek

BONN (PAP). W sali teatru 
w Garmisch - Parten - Kirchen 
(NRF) odbyły się w końcu ub. 
tygodnia wybory „miss elegan- 
' .Ü” i „miss charme” dla Eu- 

Apy na rok 1957. Tytuł „miss 
!"gancji otrzymała „miss Frań 
ji” — 18-letnia aktorka z Pa-

św. Mikołaja. Rakieta ma 7 me 
trów długości.

Spadła ona do morza po 5 mi 
nutach od momentu wystrzele­
nia.

Za najbardziej „charmante” 
spośród królowych piękności 
została uznana 19-letnia „miss 
Szwecji’* — maturzystka Rid- 
mar. Alfr-edsson.
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Nowy etap 
w rozwoju 
gospodarczym
ZSRR

MOSKWA (PAP). W Zwią 
zku Radzieckim zakończono 
wielkie prace w dziedzinie 
utworzenia administracyj­
nych rejonów gospodarczych 
i rad gospodarki narodowej 
oraz obsadzenia tych rad ka 
drami specjalistów

Z dniem 1! lipca br. rady 
gospodarki narodowej przy 
stąpiły w zasadzie do nor­
malnej pracy.

Państwo radzieckie przy 
znało radom gospodarki na­
rodowej szerokie uprawnie­
nia takie, jakie miały mi­
nisterstwa ZSRR.

Jedną z najważniejszych 
perspektyw, j akie stwarza 
przedsiębiorstwom wprowa­
dzenie rad gospodarki naro­
dowej, jest wszechstronny 
rozwój inicjatywy twórczej 
załóg robotniczych.

Czasami zamiast złotej bramy
otwiera sie... więzienna
DO sprawy 

przeszło
zebrano już 
1.500 doku­

mentów. Sąd wezwał 63 
świadków, których adresy 
sięgają od Zakopanego, po 
Warszawę, Białystok i 
Gdańsk.

Oskarżonych jest ośmiu. 
Obok nazwisk figurują sta­
nowiska i miejsce pracy. 
Jest ono dla wszystkich jed­
no: Spółdzielcze Zakłady
Ceramiczno - Mineralne w 
Gdyni. Zresztą, nie tylko 
dres zakładu pracy jest 

wspólny dla oskarżonych: 
terenem, na którym działali 
było to samo przedsiębiorst­
wo tzw. „Ceramin“. W ak­
cie oskarżenia spisanym na 
40 stronicach czytamy o 
„zagarnięciach“ przez po­
szczególne osoby od 5.000 zł, 
aż do sum sięgających po­
nad milion. Lektura nie jest

Nie tylko myśliwi
i rjjbacy rzeczni
mogą być kłusownikami

Nie jest tak, jak lalkom 
może się wydawać. Rozległe 
obszary wód morskich nie 
wszędzie i nie dla wszyst­
kich rybaków są dostępne. 
Np na wodach podległych 
o cl; -onie Gdańskiego Urzę 
du Morskiego w pasie przy 
brzeżnym od Łeby do He­
lu można łowić sprzętem ak 
tywnym (np. włoki kutro­
we) tylko do głębokości 20 
sążni, w Zatoce Gdańskiej 
da głębokości 25 sążni, a 
w pasie wybrzeża od Świb 
na do granicy radzieckiej 
dopiero w odległości 1,5 mi 
Ii morskiej od brzegu (2778 
m), bez względu na głębo­
kość. Ograniczenia te mają 
dwojaki cel — ochronę ry­
by w miejscach jej odpo­
czynku i tarła oraz ochro­
nę sprzętu stawnego przy­
brzeżnych rybaków łodzio­
wych.

N:ek'tórzy rybacy kutro­
wi bardzo chętnie łowią na 
zakazanych akwenach mor 
sk-ch. Wydział Ochrony Ry­
bołówstwa Morskiego w 
Gdańskim Urzędzie Morskim 
rna ręce pełne roboty. Pra 
równicy GUM w roku bie- 
żrcym nałożyli mandaty kar 
re już 55 rybakom. Jeszcze 
dalsze 13 wypadków kłusów 
nictwa z ostatnich 'tygodni 
rzcka na rozpatrzenie przez 
kolegium.

Kary nakładane w tegoro 
cnych rozprawach wahają 
s'«? od 150 do 600 zł. W 
rru SI nowego rozporządze­
nia kary za kłusownictwo w 
rybołówstwie mogą się wa­
hać od mandatów 15-zioto- 
wych do sumy 3.000 zł. Po 
nieważ górna granica kar 
na razie nie była sto­
sowana? a spadek kłu 
sewnictwa jest niewielki, wy 
daje się uzasadnione pod­
chodzić jeszcze bardziej ry 
gorystycznie do karania. Pro 
ceder ten nie może opłacać 
się rybakom.

Kuter dozorezy GUM 
„Gdy 200”, dowodzony przez 
kpt. Bardońskiego, dzień i 
noc patroluje nasze wody 
przybrzeżne. Zwraca on u- 
wsgę i zabrania łowić w 
zabronionych pasach wód 
morskich nie tylko kutrom 
krajowym, ale również 1 za

potów sprawiają mu jednak 
rybacy polscy.

„Gdy 200“ wracając z 
patrolu do Gdyni zo­
baczył o kilkaset metrów 
od brzegu między Krynicą 
Morską a Piaskami łowią 
ce przy brzegu trzy kutry 
polskie. Kiedy zbliżał się do 
pierwszego, ten zaczął poda 
wać sygnały proszące o po­
moc. Siła wiatru dochodziła 
do 5 stopni w skali Beaufor 
ta, a wysokość fali w przy 
boju do 4 m. Kuter znajdo­
wał się o sto kilkadziesiąt 
metrów od brzegu 1 rzeczy 
wiście w okolicznościach na 
jakie wskazywał, (unieru­
chomiona śruba) groziło mu 
wyrzucenie na strąd.

Załoga „Gdy 200” bezzwło 
cznie pospieszyła na pomoc. 
Było tam płytko i „Gdy 200” 
nie mógł dopłynąć do kutra 
„Wła 13” wzywającego po­
moc. W związku z tym spu 
ścił tratwę, na którą ochot­
niczo wsiadł st. marynarz 
Mieczysław Suchocki, aby 
zawieźć linę i podać hol za­
grożonemu kutrowi. Jakież 
było zdumienie załogi ku­
tra dozorczego, kiedy w 
tym czasie rybacy z „Wła 
13” błyskawicznie wyciągnę 
li na pokład sieć — rzeko­
mo zaplątaną w śrubę i ca­
łą naprzód o własnych si­
łach popłynęli wgłąb mo­
rza.

Dzięki temu wybiegowi, 
który jest karalnym w pra­
wach morskich występkiem, 
rybacy na „Wła 13” uciekli 
sami i dali czas do oddale­
nia się dwu dalszym ku­
trom kłusującym na przy­
brzeżnych wodach. „Gdy 
200” zdołał zdemaskować 
jeszcze tylko drugi kuter, 
którym był „Wła 45”.

Sprawa załogi „Wła 13” 
została rozpatrzona przez 
kolegium. Poza mandatami 
kolegium orzekające GUNI-u 
wystąpiło z wnioskiem do 
Izby Morskiej o odebranie 
na rok prawa pływania wła 
ścicielowi i szyprowi kutra 
Szczepanowi Felisiakowi. W 
pamiętnym dniu wraz z oj 
cem kłusowali i wyprowa­
dzali w pole pracowników 
GUM dwaj synowie Stefan 

granicznym. Najwięcej kło- i Teodor Felisiakowie. (wś)
wseooeeossseeeeegm&eocteoeoeeecseoooeeoft.
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8 ji aa p 5.009 z! u »Jantarze«
W uzupełnieniu wczorajszego komunikatu Komi­

sja Gdańskiej Gry Liczbowej „Jantar“ podaje do 
wiadomości wysokości wygranych z 3 i 2 trafieniami, 

z 3 trafieniami 148 -wygranych po zł 1.035 
z 2 trafieniami 4.600 wygranych po zł 32,80 
W dniu wczorajszym odbyła się losowanie VI 

premii po 5.000 zł pomiędzy wygrane z 3 trafieniami. 
Premie padły na następujące numery kuponów:

35816 z P. O. 25 Gd.-Wrzeszcz 
09619 z P. O. 90 Wejherowo 
15732 z P. O. 110 Gdynia 
05142 z P. O. 114 Gdynia 
07090 z P. O. 00 Wejherowo 
16921 z P. O. 110 Gdynia 

Jednocześnie Komisja Gdańskiej Gry Liczbowej 
„Jantar“ przeprasza wszystkich zainteresowanych 
za spowodowaną pomyłkę we wczorajszym komuni- 

© kacie, w którym mylnie podano datę losowania 6 
premii na 3 lipca 1957 r., zamiast 2 lipca 1957 r.

$9Q99&&9990QQ909G9e® &QQQ&QQQQQ9QQQQQQQQ

wesoła, przedstawiony tu 
obraz kardynalnego nie­
dbalstwa gospodarczego i 
zrodzonych na tym grun­
cie nadużyć, nie nastraja 
najlepiej.

— Insekty — to słowo, Jakie­
go użył w stosunku do malwer­
santów Jeden z członków spół­
dzielni. Określenie dosadne, ale 
trafne. Dokonane spustoszenia 
trudno Jest bowiem ująć Je­
dynie w jakieś liczby. Orga­
nizm spółdzielni „Ceramin” do 
dziś nie może powrócić do nor­
malnego stanu i chociaż „prze­
świetna działalność ówczesnego 
zarządu, zasiadającego obecnie 
wraz z kilkoma Innymi na ła­
wie oskarżonych, miała miejsce 
jeszcze w roku 1954, zaważyła 
ona na losach zakładu.

SPÓŁDZIELCZE Zakłady 
Ceramiczno - Mineral­

ne prowadzą produkcję ma­
teriałów budowlanych i eks­
ploatację żwiru.

Niskie zarobki pracowni­
ków, straty finansowe, po­
chłaniające tzw. fundusz za­
sobowy spółdzielni, koniecz­
ność sięgnięcia po dotacje z 
WZSP i różnorakie zadłużę 
nia — to dziedzictwo, które 
przypadło zakładom po daw 
nym okresie „używania“.

A rozmach wtedy był... W 
1954 r. istniało ponad 40 
placówek eksploatacyjnych, 
założonych niemal w całym 
kraju, mimo iż ekonomicz­
niej i zgodniej ze statutem 
byłoby ograniczyć się do 
województwa gdańskiego. 
Tam, na tych „dziewiczych“ 
terenach, gdzie stopa żad 
nego kontrolera nigdy nie 
stanęła, otworzył się istny 
raj dla ludzi, oczekujących 
na podobne okazje. Stąd, do 
pracy w gdyńskiej spół­
dzielni zjechali się „fachow­
cy“ nawet z Warszawy. M. 
in. w czerwcu 1954 roku 
przybyli Henryk Cieśla i 
Albin Szczechowicz. Do urno 
wy, którą zawarł z nimi 
prezes spółdzielni, Izydor 
Starczewgki, nie mogli mleć 
żadnych zastrzeżeń. Za do­
starczony żwir otrzymywali 
80 proc. kwoty fakturowanej 
przez spółdzielnię, która po­
zostawiała sobie tylko 20 
proc.

Powstał nowy, oryginalny 
typ przedsiębiorcy prywat­
nego z kapitalem i szyldem 
spółdzielni.

Na „rozruch“ dostali z 
„Ceraminu“ ponad 860 tys, 
zł. Zaczął się handel. Już 
po trzech pierwszych mie­
siącach A. Szczechowicz 
sprzedał na własny rachu­
nek ZBM-owi w Lublinie 
567 ton żwiru inkasując do 
swojej kasy około 36 tys. zl. 
Wraz ze swym kompanem 
nie pogardzał nawet mniej­
szymi sumami, przywłasz­
czając sobie na przykład 
4.000 zł. z pieniędzy pobra­
nych dla robotników w Ści­
nawie. Najlepszym jednak 
„kąskiem“ okazała się wy­
płacona na wstępie zaliczka. 
Na około 300 tyS. zł. szacu­
ją rewidenci fikcyjne doku­
menty przedłożone spół­
dzielni do rozliczenia. Na 
listach płac figurowali fik­
cyjni robotnicy i osoby 
faktycznie istniejące, ale 
nie mające nic wspólnego z 
pracą spółdzielni.

WYSTARCZAJĄCYM przy 
kładem mogą być trzy 

listy płac po 3.432 zł. wy­
stawione na nazwisko dwóch 
kobiet ...poznanych przypad­
kowo przez ob. Cieślaka w 
Warszawskiej kawiarni CDT. 
Przy zeznaniach nie umiały 
one nawet określić rzekomo 
wykonywanych przez siebie 
„prac zleconych“ dla spół­
dzielni.

Nie Jest też wyjątkiem, że 
kilkudziesięciu robotników, po­
chodzących rzekomo z Białej 
Podlaskiej, w ogóle w tamtej­
szej ewidencji ludności nie fi 
guruje.

Swoboda w wydatkowaniu 
spółdzielczych pieniędzy była 
wprost nieograniczona. Zakłada 
no przez siebie placówki „przed

ilęblorcy” organizowali w re­
jony zatrudniając sobie tylko 
znanych 1 wygodnych ludzi.

W powiecie Głogów np. 
przyjęto na kierownika 
punktu eksploatacyjnego Sei 
nawa — ob. G. Nowackiego. 
Ten, podobnie jak jego 
„chlebodawcy“, nie poprzes­
tał na niemałej, bo 1.800 zł. 
wynoszącej pensji bryga­
dzisty. Przesiewanie żwiru— 
w rzeczywistości nie mające 
w ogóle miejsca — koszto­
wało według stawek Nowac­
kiego 7 zł za tonę... Robot­
nicy na liście płac otrzy­
mywali wysokie wynagro­
dzenie, podczas gdy do ich 
rąk dochodziło ono już znacz 
nie niższe... Swoją drogą 
ob. Cieślak, który w tym wy 
padku był pośrednikiem 
między Nowackim a spół­
dzielnią, również nie tracił 
na tym okazji. Podobnie 
działał jego współtowarzysz 
— A. Szczechowicz.

Podobnie było z innymi 
umowami, które zawierał 
prezes Starczewski wspólnie 
ze swoim zastępcą ob. Me- 
donem. Stąd to brygadziści 
Falkowski i Jaetko pracu­
jąc „na etacie“ spółdzielni 
„Ceramin“ trochę dłużej niż 
poprzednio wspomniani, przy 
właszczyli sobie ni mniej 
ni więcej tylko 1.140.000 21. 
Złotodajny był ten żwir, tyl­
ko, że nie złota, a więzienna 
brama otworzyła się w koń 
cu przed nimi.

PROWADZENIEM kalku­
lacji kosztów wydoby­

wanego kruszywa nie tru­
dzono się w spółdzielni. Bry 
gadzista otrzymywał naj­
wyższą cenę (stałą) za do­
starczone kruszywo bez 
względu na to, ile ono go

kosztowało. Efekty, jakie 
dawały placówki terenowe, 
były więc oczywiste. Nienaj­
lepiej jednak działo się w 
samej spółdzielni iw Gdyni. 
Fikcyjne listy plac, pobie­
rane bez rozliczenia się 
pieniądze z kasy przez pre­
zesa i jego zastępcę, hojną 
ręką przyznawane niektó­
rym pracownikom upomin­
ki „gwiazdkowe“, „rodzin­
ne“ itp. (oczywiście z fun­
duszów spółdzielni), to część 
materiału przedłożonego pro 
kuraturze przez kontrolerów. 
Kombinacje przybierały naj­
różnorodniejszą postać. Np. 
zakupiono samochód cięża­
rowy od prywatnego dostaw­
cy płacąc mu na... listach 
płac.

Rok 1954 zamiast planowa 
nego zysku 1.108.400 zł. zamk 
nął się stratą 170.475 żl. Na­
stępny okres, to lata, w któ­
rych kierownictwo spółdziel­
ni zmieniło się parokrotnie. 
Niestety, ubiegły rok rów­
nież zamiast zysku przyniósł 
poważne straty.

W ten sposób sprawa, w 
której śledztwo zaczęło się 
w 1955 r. przeciwko preze­
sowi I. Starczewskiemu, za­
stępcy prezesa A. Medono- 
wi, planiście J. Kreftowi, gł. 
księgowemu — A. Kreftowi, 
brygadzistom H. Cieślakowi 
i A. Szczechowiczowi oraz 
G. Nawrockiemu, nie zakoń­
czyła się z chwilą odejścia 
ich ze Spółdzielni.

Wyrok sądowy jeszcze nie 
zapadł, ale też los spółdziel­
ni nie został przesądzony, 
czy uda jej się wydźwig- 
nąć z ruin, w które została 
obrócona?

(sta)

Na »Dzierżyńskim«
podniesiono banderą
• Dokończenie ze str. 1
kryte polichromią. To dzie­
ło zespołu plastyków so­
pockich, m. innymi ar­
tystów plastyków Kasprowi­
cza i Justa. Przepiękne zaś 
grafiki i różne obrazy o te­
matyce morskiej, wykonane 
prze/, naszych wybitnych ma 
larzy - marynistów Suchan­
ka i Gasińskiego — zdobią 
ściany korytarzy, mess i sa­
lonów. Obecnie olbrzym nasz 
„czaruje“ każdego, jak pięk­
na kobieta...

... A przypomnijmy sobie 
w jakiej szacie widzieliśmy 
tego kolosa 3 lata temu, kie 
dy dzięki wysiłkowi ekipy 
Polskiego Ratownictwa Okrę 
towego w Gdyni, m/s „See- 
burg" wynurzył się w lipcu 
1954 roku na powierzchnię 
morza z 45-metrowej głębi 
Zatoki Puckiej koło Jastar­
ni. Było to największe po 
wojnie, ale nie jedyne, zwy­
cięstwo ofiarnych ratowni-

Cenna inicjatywa
gdańskich rugbislów

Liczni kibice sportowi | Niezbyt długo
przeżywają teraz tzw. „se- zmuszeni czekać
zon ogórkowy“. To samo 
spotkało miłośników rugby.
Zawodnicy tej mało jeszcze 
znanej dyscypliny sportowej 
mają przerwę w rozgryw­
kach mistrzowskich. Gdań­
scy rugbiśc: postanowili wy­
korzystać wolny okres na 
rozgrywanie meczów pokazo 
wych w miastach naszego 
województwa.

wałcza
Jutro

pięściarze
Borussii 
i Polonii

Już jutro będziemy świad 
kami ciekawego spotkania 
bokserskiego gdańskiej Po­
lonii i zachodnio-niemieckie- 
go klubu Berliner Tennis 
Club Borussia EV.

Drużyna gdańska wystąpi 
w następującym składzie:

Glazik — waga musza, 
Kanka — piórkowa, Broniś
— lekka, Dudczak — lekko- 
półśredinia, Dym arko ws ki — 
lekkopółśrednia, Borkowski
— lekkośrednia, Markiewicz
— półśrednia, Boulge — 
średnia, Polleks — półcięż­
ka, Branicki — ciężka. Do­
datkowo oglądać będziemy 
walki w wadze półśredńiej, 
w której wystąpi Flisek 
oraz w wadze półciężkiej — 
Parysek.

Zespół gdański przygoto­
wuje się bardzo starannie 
pod okiem trenerów Karna- 
tha i Skierki, którzy będą 
również sekundować naszym 
chłopcom podczas czwartko­
wych walk.

Bilety na mecz Polonia — 
Borussia nabywać można 
jeszcze jutro do godz. 12 w 
kasach „Orbisu“, a od godz. 
14 w kasach hali sportowej 
Polonii.

Przypominamy, że mecz 
rozpocznie się jutro o godlz. 
14 w hali Stoczni Gdańskiej, 
w Gdańsku, przy ul. Jana z 
Kolna.

będziemy i dowolnym punkcie boiska i 
na mecz' strzela się na bramkę. Jeże

rugby. Już w niedzielę, 7 
lipca, liczni kibice Elbląga 
będą mieli okazję oglądać 
po raz pierwszy mecz rug­
by pomiędzy I-ligowym ze­
społem AZS Gdańsk i Ii- 
ligową drużyną Lechii. Obie 
te drużyny zajmują czo­
łowe miejsca w ligach. 
Szczególnie wysoki poziom 
reprezentują rugbiści gdań­
skiego AZS, który w 
swym składzie posiada 
trzech aktualnych repre­
zentantów Folski na III Mło 
dzieżowe Igrzyska Sporto­
we w Moskwie. Są to: Dzie- 
ruń, Bromber i Wojciechów 
ski.

Kulikowicz, Brzoskowski, 
Michalski i Kowalewski —
to „asy“ Lechii.

Spotkanie to, na pewno, 
wywoła duże zainteresowa­
nie wśród mieszkańców El­
bląga, gdyż pogoń za owal­
ną piłką zawsze przynosi spo 
ro emocji, a od zawodników 
wymaga dużego wysiłku, 
zręczności, odwagi i wytrzy 
małości. Dobry rugbista, to 
równocześnie wspaniały ko- 
rzykarz, szczypiornista i pił 
karz.

Szczególnie dużą popular­
nością cieszy się ta dyscypli 
na sportu w Europie zachód 
niej, gdzie przeciętnie na me 
czu międzypaństwowym rug 
by spotyka się 100-tysięczną 
liczbę kibiców.

Czy znacie zasady rugby? 
Nie, no to zapoznajcie się z 
nimi.

SPOSÓB GRY:
Drużyna rugby składa się 

z 15 zawodników. Boisko dla 
rugby niczym nie różni się od 
boiska piłkarskiego, z tym 
tylko, że bramki mają kształt 
litery H. Mecz trwa 80 min. 
(2 X 40 min.). Punkty zwy­
cięskie zdobywa się w nastę 
pujący sposób; za dribling z 
piłką poza linię końcową bo 
iska oraz przyduszenie jej 
do ziemi drużyna zdobywa 
3 pkt. Po zdobyciu w ten 
sposób 3 punktów drużyna 
ma prawo zrobić tzw. próbę, 
polegającą na tym, że usta 
wia się piłkę na prostej od 
miejsca zdobycia 3 pkt w

ków i nurków PRO.
„Feliks Dzierżyński“, po 

10-letniej „kąpieli“ w Bał­
tyku i 3-łetniej naprawie w 
stoczni stanął znowu do cięż 
kiej służby na morzu, ale 
już nie służby niosącej zni­
szczenie i śmierć, do jakiej 
przeznaczyli ten okręt wo­
jenny jego pierwsi właści-- 
ciele, lecz pokojowej służby, 
przysparzającej bogactw na­
szemu krajowi. W zaszczyt­
nej tej służbie „Dzierżyński“ 
rozsławiać będzie na mo­
rzach i oceanach świata do­
bre imię polskich ratowni­
ków, stoczniowców i mary­
narzy.

(maz.)

Nowy rocznik
statystyczny

Jak się dowiadujemy w llp- 
cu br. oddany zostanie do dru­
ku nowy rocznik statystyczny. 
W sprzedaży ukaże się on w 
końcu roku.

Przy okazji warto nadmienić, 
że Główny Urząd Statystyczny 
wznawia bardzo pożyteczne 
przedwojenne wydawnictwo 
„Statystyka Polska” — będą to 
maksymalnie szczegółowe rocz­
niki branżowe. Pierwszy z nich 
ukaże się już w lipcu pt. „Do­
chód narodowy 1954/55”. Będzie 
on zawierał dane, które ze 
względu na ograniczoną obję­
tość nie mieszczą się w rocz­
nikach statystycznych. Następ­
na pozycja z tego cyklu to 
„Statystyka szkolnictwa ogólno 
kształcącego”, zawierająca inte­
resujące dane, które wypełnią 
lukę spowodowaną kilkunasto­
letnią przerwą w ukazywaniu 
się tego rodzaju publikacji. Bę­
dą to pozycje obszerne, ale sto­
sunkowo drogie (niski nakład).

li piłka przeleci nad poprze­
czką drużyna zdobywa dal­
sze 2 pkt. Z gry można zdo­
być 3 pkt. kopiąc z kozła 
piłkę, która musi przele­
cieć ponad poprzeczką. Z, 
karnego również zdobywa się (<&, ÖCC&ßiC 
3 pkt., z tym, że kopnięta 
piłka musi przelecieć nad 
poprzeczką bramki.

Z piłką można biec dowol 
ną ilość kroków. Zawodni­
ka wolno zatrzymywać (tzw. 
szarżowanie), jak i odpy­
chać. Do przodu, niestety, 
nie wolno piłki podawać. Za 
wodnik znajdujący się przed 
piłką stoi na pozycji spalo­
nej. Za przetrzymywanie pił 
ki u czasie szarży i za fau­
le sędzia dyktuje tzw. młyn, 
polegający na tym, że 16 za 
wodników (po 8 z każdej dnu 
żyny) przepycha się w wal­
ce o wrzuconą tam piłkę.
Nie wolno podstawiać nóg.

Być może, nasze zasady 
nie trafią do wszystkich czy 
telników. Nie martwcie się.
Na meczach . pokazowych 
speaker będzie cały przebieg 
gry omawiał, tak że cała 
publiczność będzie mogła d‘o 
kładnie zapoznać się z tą 
niezwykle interesującą dys­
cypliną sportu.

Na tratwie
po benzynie 
w podróż
do Polinezji

(Inf. wl.). Grupa młodych po­
szukiwaczy przygód złożona z 
czterech Niemców 1 jednego 
Austriaka opuściła port Weil 
nad Renem, udając się na tra­
twie zbudowanej z 20 ocynko- 
wanych beczek po benzynie w 
podróż po świecie. Celem osta- 
tecznym wyprawy jest Poline­
zja. Tratwa posiada kajutę oraz 
zaopatrzona jest w żagiel o oo- 
wierzchnl 60 m kw.

Koszykarze GKS
grają
w Czechosłowacji

Na zaproszenie klubu 
Okresny Stavebny podnik w
Pezinok wyjeżdżają dzisiaj 
koszykarze gdańskiej Gwar­
dii na kilka spotkań towa­
rzyskich.

Zespół wyjeżdża w nastę­
pującym składzie: H. Broda, 
J. Broda, Czarnowski, Dobro 
dziej, J. Gruca, Jóżwiak, Ko 
walski, Majewski, Pieścik, 
Tomaszewski, Solski, Pilar­
czyk, Bienieeki, Rochlicki. 
Si do rowie z, trener Kudelski 
wiceprzewodniczący klubu 
p. Jurkiewicz oraz kier. dzia 
łu sportowego „Głosu Wy­
brzeża“ red. Wyrzykowski.

Redakcja i Administracja 
Gdansk, Targ Drzewny 3-7 

—O——

TELEFONY;
Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji 335 «« 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 353-2?
Dział Teren.-Rolny 318-97
»miało i Szczerze oraz in­
ne działy — łączy centrala 
Dyr. wydawnictwa 310-70 
Biuro Ogłoszeń 335-8P
Dział finansowy — łączy

centrala.

Oddział w Gdyni 
ul. Świętojańska 9 

Oddział w Elblągu 
ul. Ratuszowa 10

27-5(

20-95

Pismo redaguje kolegium.

SZY
TEL
NIKu;

Nakładem
Wydawnictwa
Prasowego
.Dziennik
Baltvcki”
w Gdańsku.

Prenumeratę miesięczna 
„Dz, Bałtyckiego” (cena 
12,50 zł) przyjmują bez 0- 
granlczeń listonosze i wszy 
stkle placówki pocztowe 
oraz placówki „Ruchu”. 

Prenumerata za granica 
wynosi kwartalnie 52,50 z? 
półrocznie 105 zl, rocznie 
110 zl. Zamówienia i wpła­
ty przyjmuje P. K. W. Z, 
,.Ruch” Warszawa, ul. 
Wilcza 46, Nr konta PKO 

1-6-100024.

Skład 1 druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku 

Zam. 1441—W-15
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Goroczny letni problem
ÄJÄ SSE » MtfŁft
p® 2 Sr?°^C3i’ VI nych kcbiet 1 zrezygnowałam 
p e ^ omzm, Ucz / tej z dalszego mierzenia, a tym 
prostej przjczjny, ze czes- £amym j kupna. Po raz dr u 
kie obuwie poza estetycz- gi nie miałam sił> ochoty j 
nym wyguą&em ma tę cenną odwagi przedzierać się przez

sezonów ySt£rCZa ^ kÜ~ ten ^szcz splątanych rak 
ka sezonów. i rozpalonych twarzy. Pan-ok?z?aZ XÄTf tCfeIek 0ddałamokazja zdarzyła się Dr. czym z innego stoiska i 
Przechodząc Koło ,.Gahuxu wyszłam
w Gdańsku zobaczyłam we-i d0 dzisiejszego dnia zada wnątrz sklepu podniecony Ąa „_,K= / . .
tłumek kobiet, szturmują- wa(ł7imi^; i e’i^ C° spr0" 
cych lady. Stanęłam wiec i n^i luksusowych
ja w „ogonku“. Po godzin- k.tóre nie *na
nym czekaniu dotarłam wre y ■ j? s,Pr0wa^za 
szcie do lady i dostałam ™y d?breg° 1 brakty
Se^Äf^ Pant°~ A Zi^besSfby
W mi pociaVySpr,aS«y£ £ S2LÄ^ «®V* 
But tn r:- maOn ,r7phn Sze ^abryki obuwia (np. Cheł
KO p zym^erS? BaT w fekl rozP°<^‘Ł produkcję 
go D.zym.erzyc. b„! Ale a trochę innych — ładmei-
jak: sposoo, goy naciera na Ml:dBleJs h
Sewiaaf WaICa|CyCh fli niż te. ktöre' ukazują S%

Opatrzność jednak czuwa ia nt^crJintPt11^! ^le 
la nade mną: nie uległam 0t j ^ Y ec:e nosrćv oDuwie na gumie z wierz­

chem ze świńskiej skóry, a 
te „lepsze“ z cielęcej skóry 
zazwyczaj już po jednym se 
zonie „wysiadają“ na sku­
tek popękanych wierzchów. 
Lepsza produkcja polska za­
pobiegłaby scenom, o któ­
rych pisałam na początku te 
go listu.

„Jedna z wielu“

Kto
Iff

winien?

ale to
wszyscy,
nie znaczy

że nie odpowiada nikt

me
zmiażdżeniu i przy pomocy 
dobrych ludzi wydostałam 
się, trzymając w ręku u- 
pragniony skarb. Przymie­
rzyłam — pantofel okazał 
się za duży. Z rozpaczą po­
patrzyłam na biedne ekspe-

Na „Groteskę“ o 201
Nawiązując do anonsu 

spektaklu krakowskiej „Gro 
tesiki“ w gdyńskim kabare­
cie artystycznym kawiarni 
„Parnas“, zawiadamiamy, że 
widowisko rozpoczyna się o 
godz. 20, a nie, jak poprzed­
nio podawaliśmy, o godz. 21.

Spotkałem kiedyś w którymś z czasopism twierdzenie, 
ze nasza uczuciowa reakcja na wielkie nawet nieszczęście, 
na jakiś tragiczny kataklizm jest odwrotnie proporcjonal­
na do odległości, dzielącej miejsce naszego zamieszkania od 
strefy wypadku. Niewątpliwie sporo w tym racji. Wiado­
mość o tajfunie nad Japonią, o płonących preriach Austra­
lii, o żywiołowej powodzi we Włoszech, mimo, że ofiarami 
jej padają setki czy tysiące ludzi — kwitujemy najczęściej 
jakimś jednym mniej lub bardziej współczującym zdaniem 
i... wracamy do swoich spraw. Kiedy rozeszła się po kra- 
ju wiese o tragicznej śmierci i ciężkich poparzeniach kil­
kudziesięciu ludzi w płonącym kinie wiejskim w Rzeszow­
skim bodajże — przez kilka dni, nie ja jeden zresztą z 
pewną obawą wchodziłem do kin trójmiasta, podświa- 
domie badałem ilość i jakość urządzeń przeciwpożarowych, 
odległość od drzwi. Ale i to prędko minęło.

W ubiegłym tygodniu Ko­
menda MO zawiadomiła nas 
o tragicznym wyipadku przy 
Jaśkowej Dolinie, którego 
ofiarą padło kilkoro dzieci i 
w którym zginęło dwóch 
chłopców. Poruszenie w re 
dakcji było ogromne, bo 
przecież wypadek zdarzył 
się tu, na miejscu, we Wrze 
szczu. Pierwsza -myśl pobie 
gła do naszych dzieci: gdzie 
jest, có się dzieje z Małgo­
sią, Jurkiem, Moniką, Tadzi

Z Opery Leśnej

Litewski Zespół 
Pieśni i Tańca

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki 

stud, teatr satyr. „Bim - 
— „Toast”.

Teatr „Miniatura” — 
czworo” — g. 20.

GDYNIĄ — „Dramatyczny” 
nieczynny.

SOPOT — „Kameralny” — 
„Szklanka wody” — g. 20.

„Fotoplastikon” (Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 42) — „Perły
ziem zachodnich”.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad” — 
„Prawo ulicy” fr. od 1. 18 g. 
16. 18, 20. „Kameralne” —
„Lot na księżyc” (zest, bajek) 
g. 9.30, „Prawo ulicy” fr. od 
1. 18 g. 10.30, 12.30, „Zagubione 
melodie” austr. od 1. 14 godz. 
11 30, 16.30, 18.30, 20.30. „Rudy
Kot” — „Wzgórze 24 nie odpo­
wiada” od 1. 14 fzr. godz. 17, 
19. WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Sobór w Konstancy” czeski — 
Od 1. 14 — g. 9.30, 11.30, 13.30; 
— „Małe jasne” — węg. od 1. 
16 g. 16, 18, 20. „Znicz” — 
„Noc jest moim królestwem” — 
fr. od 1. 12 g. 16, 18, 20. „Gar­
nizonowe” — (Wrzeszcz, Sło­
wackiego 3) — „Spotkamy się 
na Kasiopei” duński od 1. 18 — 
g. 19. OLIWA — „Delfin” — 
„Witaj nam mr Marshall” — 
g. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1 Maja” — „Ali Baba i 40 roz 
bójników” fr. od 1. 16 — g 16 
18, 20.

W ubiegłą sobotę, w naj­
bardziej uroczym zakątku 
Wybrzeża, w Operze Leśnej 

I w Sopocie, przy wspaniałej 
pogodzie odbył slię występ 
Państwowego Zasłużonego 

i Ludowego Zespołu Pieśni i 
j Tańca Litewskiej SRR, 
i Owacje i oklaski, jakie to- 
!warzyszyły produkcjom ar- 

om tystycznym gości litewskich 
jbyły dowodem, że wädowis- 

”Ich ko to posiada głębszy pod­
kład. Wielowiekowa więź, 
jaka niegdyś łączyła narody 
polski i litewski, wspólnie 
przelana krew na polach 
Grunwaldu i odniesione zwy 
cięstwo nad perfidnym wro 
giem, Unia Lubelska, dni 
górne i chmurne wytworzy­
ły w naszej psychice wyjąt­
kowy klimat dla braci li­
tewskich. Jednocześnie chęć 
poznania litewskiej ludowej 
kultury artystycznej, której 
dekadę święcimy w naszym 
kraju, (nä Litwie trwa De­
kada Kultury Polskiej) zgro 
madziła w Operze Leśnej 
kilka tysięcy publiczności.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Królowa Margot” fr. od 1. 18 
g. 15.30, 18, 20.30. „Atlantic” — 
„Sinha Mocą" g. 16, . 18, 20.
„Goplana” — „Czerwona ober­
ża” fr. od 1. 13 g. 16, 18, 20. 
GRABÓWEK — „Fala” — „Ta­
ta, mama, gosposia i ja” fr. 
Od 1. 12. g. 16, 18, 20
LONIA — „Promień’

widowiskaBogaty program 
składał się z licznych tańców 
pieśni i utworów muzycznych, 
granych na starych, ludowych 
instrumentach, albowiem cechą 
naszej epoki jest właśnie to, że 
Władza ludowa w krajach so­
cjalistycznych przywiązuje tak 
wielką wagę do ratowania za­
nikających zabytków kultury 
ludowej i pielęgnowania tego 
dorobku.

Odpowiednikiem naszego Sy- 
gietyńskiego czy Hadyny jest 
na Litwie JONAS SZWEDAS, 
kierownik artystyczny Zespołu, 
odznaczony zaszczytnym tytu­
łem Artysty Ludowego ZSRR, 
któremu Zespół zawdzięcza 
znaczną część swojego bogatego

__CHjg j repertuaru, właściwy kierunek

i mój dziadek” — węgierski—ji piękny poziom. Dzięki jego 
godzina 18, 20, ORŁOWO —! talentowi muzycznemu i zdolno
„Neptun” — „Droga na scenę” j jciom organizacyjnym, czołowy

°d L 1? g- 16;, 18' £,°’ 1 Zespół Pieśni i Tańca Litwy 
OBŁUZe — „Marynarz” — „Pai , . . , ,nienkt z międzymiastowej” wł. I przedstawia zwarty kolektyw o 
od 1. 16 g. 18, 20. RUMIA —i bardzo wysokich wartościach 
„Aurora” — „Tajemnica domu j artystycznych i ujmujących,
towarowego” radź. od lat 7 — {sympatycznych postaciach.
g. 18, 20. I

Wykonane pieśni w ukła­
dzie wielogłosowym z towa-

ne, melodyjne, pełne roman­
tycznego liryzmu, oddane 
były z wysoką skalą piękna 
i ludowego uroku. Niezwyk­
le barwne stroje podnosiły 
wartość licznych korowodów 
i tańców ludowych, opraco­
wanych przez uzdolnionego 
baletmistrza i zasłużonego 
działacza sztuki Litewskiej 
SRR, Juozasa Lingisa i wy­
konanych przez zespół z pel 
ną swobodą i czarującą in­
terpretacją muzycznej kon­
strukcji. ź tańców szczegól­
nie entuzjastyczne brawa 
otrzymała „Jaskółeczka“, 
„Sadute“, „Kadryl litewski“ 
i żartobliwy taniec ludowy 
„Kogut“, z pieśni gorąco 
oklaskiwaliśmy niezwykle 
wdzięczny utwór „Cicho ply 
nie Niemen“, „Nasza sios­
trzyczka“ (wspaniałe echo!) 
i „Kołysz się kaczuszko“. Z 
instrumentalnych utworów 
arcydziełkiem jest „Tańcz, 
dziewczyno“ na „skudu 
cziaj“ (zespoły piszczałek), 
oraz „Rapsodia“ J. Gajżaus- 
kasa. Słowem — było to wi 
dowisko, które \yywarło na 
nas bardzo przyjemne wra­
żenie i notujemy je, jako 
wysoce wartościową pozycję 
w artystycznej kronice Wy­
brzeża.

Zespół obdarowano licznymi 
kwiatami. Przewodniczący pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Sopocie Roman Kosz- 
nik pożegnał litewskich przy­
jaciół gorącym przemówieniem, 
życząc im dalszych sukcesów na 
drodze szerzenia znajomości li­
tewskiej kultury artystycznej 
w naszym kraju.

ROMAN HEISING
-----®------

kiem, Leszkiem? Czy przy­
padkowo któreś z nich nie 
znalazło się w sąsiedztwie 
wypadku? Rozdzwoniły się 
telefony do domów i po 
chwili głębokiego niepoko­
ju sytuacja NASZA się wy­
jaśniła: wszystko w porząd­
ku. Mimo woli zastanawialiś 
my się, która jeszcze z bliż­
szych i dalszych osób mogła 
znaleźć się w promieniu 
śmierci. Nie było to pytanie 
retoryczne, bo np. matce je 
dnej z koleżanek podmuch 
wybuchu przy Jaśkowej I>o 
linie wytrącił z rąk czytaną 
książkę.

Ale rozgorzała też namię­
tna dyskusja w przypadko­
wo zebranym gronie, w któ 
rej przeważały opinie: wła 
dze winne, bo było dość cza 
su, aby zebrać i usunąć po­
zostałości frontowe wojny. 
Koledzy ci zapomnieli wi­
docznie, że po pierwszej woj 
nie światowej, jeszcze w la 
tach trzydziestych nieraz roi 
nicy wyorywali z pól pocis­
ki, granaty itp. Przypom­
niała mi się wtedy moja po 
dróż korespondenta fronto­
wego przed 13 laty z Lubli 
na na Suwalszczyzny Gdzieś 
na pograniczu pruskim spot 
kałem grupę radzieckich sa 
perów. Ten, który odpalał 
od nas z samochodu papiero 
sa obwieszony był jak ob­
warzankami paru dziesiąt­
kami min. Kiedy go zagad­
nąłem o niebezpieczeństwo, 
jakie grozi przy ich rozbra­
janiu, błysnął zębami w od 
powiedz!: „Niczewo, ja mo­
gę się tylko raz w życiu po 
mylić...“.

szym czytelnikom realną 
współpracę w zlikwidowa­
niu wszelkich pofrontowych 
pozostałości. Nasi i radziec­
cy żołnierze usunęli ich wie 
leset tysięcy, nie jest jed­
nak nikt w stanie znać wszy 
stkich miejsc, w których po 
ciski czy granaty jeszcze 
tkwią. Dlatego prosimy: 
dzwońcie do „Dziennika Bał 
tyckiego“ pod którykolwiek 
numer i informujcie o każ­
dym pocisku czy jakiejkol­
wiek wojennej pozostałości. 
My spowodujemy, aby odpo 
więdnie władze wojskowe 
natychmiast ten groźny^, ba­
last usunęły. Nie czekajcie 
na wiadomość, że wasza lek 
komyślność spowodowała 
śmierć czy kalectwo jakie­
goś dziecka.

A, Stanisławski

GDifBdnOTKS
Uwjg* nr 390!

Niedobrze 
kobieta nie

jest,
chce

jeżeli
pomóc

Ola oficerów 
rezerwy

Jutro w czwartek 4 bm 
w Klubie garnizonowym we 
Wrzeszczu ul. Słowackiego 3 
rozpocznie się o godz. 18 wal 
ne zebranie wszystkich ofi­
cerów rezerwy zamieszka­
łych we Wrzeszczu i Oliwie. 
Porządek dzienny przewidu­
je m, in. sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności 
oraz wybory nowego Zarzą­
du Koła Oficerów Rezerwy 
przy WKR — Gdańsk nr 2. 
Po zebraniu — film.

Nie przechodź obojątnie,
może oczekują twojej pomocy?

Wycieczki, przyjeżdżające 
na Wybrzeże z głębi kraju 
nadają naszemu miastu 
swoisty urok. Dzięki nim 
często z większą uwagą 
przyglądamy się zabytkom, 
obok których przechodzimy 
nieraz obojętnie.

Ruch turystyczny stale zwię­
ksza się. Przy obecnym stanie 
organizacji przyjeżdżających wy 
cieczek zaczną one „przeszka­
dzać” stałym mieszkańcom mia 
sta. Wtedy, podobnie jak w la­
tach ubiegłych zaczną się na­
rzekania na „stonki”. Dla wła-

W Orłowie 
chcą też dobrze 
zjeść

fee

Suwalszczyzna była potwornie 
wręcz zaminowana, bo miny 
stały się jakąś super bronią 
hitlerowców, i były pola, przez 
które, na pierwszym biegu, 
przejeżdżał nasz pusty „łazik”, 
a my w niepokoju brodziliśmy 
powoli jego kodeinami, w po­
wiecie świebodzińskim pokazy­
wano mi niewielki pagórek, 
zwany „górą śmierci”, z któ­
rej polscy saperzy zdjęli i roz 
broili ponad 14 tysięcy min! 
A ileż takich pól i pagórków, 
ulic, domów było bronionych 
przez Niemców właśnie mina­
mi? Ile po dziś dzień jeszcze 
wala się takich czy innych nie­
wypałów, granatów, pocisków 
artyleryjskich itp.? Kronika 
każdego dnia przynosi tragicz­
ną odpowiedź, mimo iż już po 
wojnie zginęło przy ich rozbra­
janiu ponad tysiąc saperów.

W naazej redakcyjnej dys 
kusji któryś z kolegów po­
wiedział: „Tam, gdzie stale 
jeżdżę na rtyby wala się pel 
no niewypałów, którymi 
nikt się nie interesuje. Jak 
nie ma być wypadków?“ Na 
ten swoisty argument odpo­
wiedział pytaniem jeden z 
oponentów: „Słuchaj, a ja­
kie ty władze zainteresowa­
łeś tym zbiorowiskiem zapo 
umianej amunicji?“

Zabrakło odpowiedzi, bo 
kolega ów „musiał spieszyć 
do zajęć“. Ale tu chyba 
tkwi źródło coraz częstszych

Bez dewiz
zn granicę

Biuro Zagranicznej Turys­
tyki przy Komitecie Central 
nym ZMS organizuje w br. 
wymianę turystyczną mło-

°?Aer™ać wypadków i nieszczęść. Przy i ^^NRD^^Czechos^owacji* i

Nie od dziś mieszkańcy 
ulic położonych w okoli­
cach dworca kolejowego i 
poczty w Orłowie oczekują 
na uruchomienie w tej dziel 
nicy uspołecznionego skle­
pu garmażeryjnego, w któ­
rym mogliby zaopatrywać 
się w gotowe kotleciki, róż­
nego rodzaju sałatki itp.

Wprowadzona w swoim 
czasie próbna sprzedaż wy­
robów garmażeryjnych w 
znajdującym się w tej dziel 
nicy sklepie MHD nie zdała 
egzaminu z powodu nikłego 
asortymentu i nie zawsze 
pierwszej świeżości. Miesz­
kańcy Orłowa pragnęliby 
mieć garmażernię z „praw­
dziwego zdarzenia“, a zna­
jąc trudności lokalowe wska 
żują jako nadające się do­
skonale na ten cel pomiesz­
czenie sklepu PSS nr 3 przy
ul. Boh. Stalingradu.

Życzenie mieszkańców Or­
łowa jest o tyle łatwiejsze do 
zrealizowania, że kierownik
sklepu nr 3 — Jerzy Miel­
czarek godzi się na przyję­
cie kierownictwa przyszłe­
go sklepu garmażeryjnego. 
Chodzi tylko o pozytywne 
ustosunkowanie się do tych 
propozycji dyrekcji PSS.

(j. b.)

snej wygody należy zrobić wszy 
stko, aby lepiej zorganizować 
ruch wycieczkowy. Nie wyma­
ga to specjalnych funduszów, 
wystarczy zapewnić wyciecz­
kom opiekę przewodników i po 
moc uczciwych informatorów. 
Ten drobny wysiłek może zła­
godzić wszystkie niewygody i 
trudności sezonowego przelud­
nienia miasta.

Wycieczki wyczekują go­
dzinami na dworcu i ulicach 
na decyzję kierowników. Tło 
czą się w barach przy dwór 
cu, gdyż nikt ich nie poinfor 
muje o innym barze. prze­
chodzą pieszo wiele kilome­
trów tylko dlatego, że nie 
orientują się w komunikacji 
miejskiej.

Jest . proste rozwiązanie 
tych niedomagań. Powinniś­
my już na dworcu udzielić 
wycieczce wszechstronnych 
informacji. Obowiązkiem har 
cerzy jest znać dobrze swo­
je miasto i udzielać pomocy 
swym kolegom. Stali miesz­
kańcy trójmiasta również po 
winni zmienić swój stosunek 
do wycieczek i turystów. Dla 
naszego własnego dobra nie 
wolno przejść obojętnie obok 
wycieczki, widząc jej bezrad 
ność i niezdecydowanie.

Obowiązkiem każdego 
gdańszczanina jest wskaza­
nie wycieczce siedziby PTTK 
przy ul. Długiej 45 (gdzie 
otrzyma przewodnika i nie­
zbędne informacje), najbliż­
szej i przypuszczalnie naj­
mniej przepełnionej restau­
racji, baru, miejsca na od-

drugiej kobiecie, męczącej 
się z dzieckiem na ręku w 
zatłoczonym tramwaju. A 
tak właśnie zachowała się 
konduktorka nr 390 w 
tramwaju nr. 8 w dniu 28 
ub. m., która odmówiła 
interwencji wobec pasaże­
ra, zajmującego miejsce, 
zarezerwowane dla kobiet 
z dziećmi. Do tego kondu­
ktorka ta była niegrzeczna 
wobec innych pasażerów. 
Nieładnie! (sa)

Kündig torlta 

też kobieta
Niestety sporo naszych 

gdańskich konduktorek za­
pomina o tej oczywistej 
prawdzie i swym często 
niechlujnym, brudnym i 
rozczochranym wyglądem 
odstrasza pasażerów.

Praca ich jest ciężka i 
kłopotliwa. Jak jednak 
umieją „to” zrobić kon­
duktorki, po prostu dba­
jące o swój wygląd zew­
nętrzny? (sa)

Bendez-vous
w Operze Leśnej
. Romeo i Julia, Maria 
^ Stuart wraz z poezją i 
^ pieśnią oraz Faust, Mal- 
i gorzata, Mefistofeles, Cy- 
7 rulik sewilski, Rozyna i 
\ hr. Almaviva wyznaczyli 

sobie rendez - vous w 
/ najbliższą sobotę i niedzie 
S ię o godz. 20 w Operze 
i Leśnej w Sopocie.

poczynek itp. L. S.

SOPOT — „Bałtyk” — „Mar­
ty” USA — Od 1. 12, g. 15.30, 
17.30, 19.30. „Polonia” —
„Śmierć rowerzysty” hiszp. — 
od 1. 16 g. 16, 18, 20. „Letnie” 
— „Pięcioraczki” fr. od 1. 18 
godz. 22.

• * •
DYŻURY APTEK

GDANSK — Apt. nr =52, ul. 
Długa 54-56, WRZESZCZ — Apt 
nr 16, ul. Grunwaldzka 52, Apt. 
nr 66, ul. Modzelewskiego 10, 
SOPOT — Apt. nr 35, ul. 20 
Października 717, GDYNIA — 
Apt. nr 11, ul. Sk’ver Kościusz­
ki 22, — OBŁUZE Apt. nr 63, 
ul. Bednarska u, ORŁOWO — 
Apt. nr 20, ul. Boh. Stalingra 
du 66. NOWY PORT — Apt. nr 
4, ul. Oli wska 83-4.

• # •
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii pełni i Klinika Chirur­
giczna.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku — telefony — Centra 
la: 32? £5. Biuro wezwań 
410-00

rzyszeniem instrumentów i 
samodzielne utwory muzycz

SŁOŃCE, KSIĘŻYC 
I PLANETY... ^

...będzie można ____________ _______
dVowdynmChObserwatorium Astm! P0“™** o nich afisze był 
nomicznym w Oliwie przy ul. specjalny „Tydzień temu 
Piastowskiej 34. Słońce i We- poświęcony, kronika filmo-
rodSi7°do I9r,zezal Od ggodzI!aC2i wa dała wstrząsający repor 
dq 23 pokazywać się będą ’ Jo- taż w jednym z ostatnich nu
wisz, Saturn i Księżyc.

liii są karnety
na li Festiwal Jazzowy

Wobec olbrzymiego zapo­
trzebowania na karty wstę­
pu przypominamy, że można 
już zamawiać i nabywać 
specjalne karnety, uprawnia 
jące do uczestnictwa we 
wszystkich imprezach festi­
walowych i do otrzymania 
bezpłatnie bogato ilustrowa­
nego wydawnictwa „Jazz 57”.

Karnety (w cenie 220 zł) 
rozprowadza biuro organi­
zacyjne Festiwalu (Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 1, telefon 
334-48) oraz placówki Orbisu 
w trójmieście.

JUZ ZNOWU CZYNNA...
...jest księgarnia naukowa 

„Domu Książki” przy ul. Grun­
waldzkiej 8, otwarta po dłuż­
szej przerwie.

CIEKAWE REZERWATY 
PRZYRODY...

Węgier. Wymiana odbywać 
się będzie na zasadzie bez­
dewizowej. Kandydaci komp 
letowani są w grupy, przy 
czym wyjazd będzie swego 
rodzaju wyróżnieniem za 
dobre wyniki w pracy czy 
nauce.

merów. Lecz nie trafia to 
do nikogo, i aby zerwać 
„nieczulicę“ wielu łudzi — 
potrzeba było dopiero tragi­
cznego wypadku kogoś z! *’r0.”ram. wycieczek prza-
najbliższych. j'Viduje zwiedzanie najcie-

1 kawszych terenów turystycz- 
stwierdzenie, że „wszyscy je- j nych, pobyt w atrakcyjnych 

steśmy winni” nie oznacza, ze I _ . ..na trasie Gdańsk — praktycznie nikt za to nie od- D^jscowOSCiaeh 1 ZWiedza-
wie _ Łeba — Lębork — Wp?" Powiada. Sąsiadka jednej z na-jDle Większych miast. Grupy
herowo będą przedmiotem za- ^YC komentuj^ wpadek ° przy lbędą. 0rganiz0waly wyciecz- 
interesowania niedzielnej wy- ^’śkowej Dobnie, że jeszcze wjki Plesze <>raz uczestniczyły
c.eczki członków Ligi Ochrony 45 roku zakopała pod drzewa- W imprezach sportowych isryi ä ;/?5 r.SwÄrjs”.SS IÄVÄ STtÄWSf? rzi i,Tojumiejsc ograniczona. ogłoszę- nym arsenale, który może pcw-1 öciztwä Otrzymała JUŻ 14 
nia członków Ligi w Prezy- n€go dnia stać się źródłem no-1 miejsc do NRD i 20 miejsc 
dium WRN, ul. Okopowa, po- wei tragedii, Wetrier Wvia*dv — wkój 421 łub telefoniczni* 319-41, i*,** • « Więglfr* ,y3aMy “ JY
wewn. 259. Dlatego nroponujemy na- lipcu i sierpniu. (pi.)

Pomoc
repatriantom
trwa

Miejskie i Powiatowe Ko­
mitety Pomocy Repatrian­
tom przy PCK mają już po­
ważne osiągnięcia i wiele w 
tej akcji zebrały doświadczę 
nia. Większość repatriantów, 
pragnących osiedlić się w 
naszym województwie, otrzy 
mała już mieszkania i pracę. 
Korzystają oni z bezpłatnego 
leczenia, z bezpłatnych po­
rad prawnych itp.

Sprawozdania z poszczegól 
nych powiatów wykazują 
jednak, że zainteresowanie 
społeczeństwa już częściowo 
osłabło. Zdarza się np., że 
ofiarodawcy przekazują dla 
repatriantów odzież nie na­
dającą się do użytku.

Wieś gdańska może jeszcze 
przyjąć około 600 rodzin re- 
patrianckich. Wojewódzki Za 
rząd Rolnictwa przeznaczył 
z rezerw bankowych dla o- 
sadników na Żuławach 3 mi 
liony złotych. Wojewódzki 
Zarząd Spółdzielni Pracy 
zgłosił gotowość przekaza­
nia repatriantom części po­
siadanego parku maszynowe­
go, a także przeszkolenia 
chętnych w obranym zawo­
dzie.

Kontakt Woj. Kom. Pomo­
cy Repatriantom z innymi 
województwami dałby repa­
triantom większe szanse skie 
rowania do pracy zgodnie z 
ich kwalifikacjami i zainte­
resowaniami. Bo np. w wcj. 
koszalińskim potrzeba ludzi, 
którzy u nas mają pewne 
trudności ze znalezieniem 
zajęcia. (pt)

»Panienko z okienka« 
rumień ii? ze wstydu

Bilety są wprawdzie 
dziwne, bo na zawody pił­
ki nożnej (między nar o- 
d o w e!), ale przekreślono je 
zielonym tuszem, w zamian 
za to stawiając na odwro-i 
cie pieczątkę Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej —^ 
Komitet Miejski w Gdań­
sku. A w rzeczywistości bi­
lety te upoważniały do 
wstępu na widowisko his-, 
toryczne zorganizowane 
przez klub młodzieżowy 
ZMS. Ale do rzeczy!

Przyszedł wczoraj do re­
dakcji nasz czytelnik, Ja­
nusz S. i powiedział, co na­
stępuje. Kupił bilety na 
wspomnianą imprezę o godz, 
18,30 (widowisko rozpoczy­
nało się o godz. 18), liczył 
się z tym, że na część spek­
taklu się spóźni, ale gros 
programu zobaczy...

Nie zobaczył. Bo zanim 
po kupieniu na Długiej bi­
letu doszedł do Długiego 
Targu, usłyszał głos płyną­
cy z mikrofonu: „Na tym
zakończyliśmy naszą wesołą 
sobotę”.

Wcale ta sobota, proszę 
organizatorów, nie była ta­
ka wesoła. Bo: skoro się 
wyciąga ludziom pieniądze 
z kieszeni (5 zł. od głowy), 
trzeba coś w zamian dać, 
Czytelnik nie widział ani 
korowodu kupców wschod­
nich (który miał się zatrzy­
mać na Dl. Targu), ani „nie 
zdążył na zapowiedzianą 
inscenizację „Panienki z 
okienka” Deotymy. Ma peł­
ne prawo (jak zresztą wie­
le innych osób) przy pusz-, 
czać, że cała impreza, fir­
mowana przez ZMS, była 
wielką Upą. Bo trudno u wie 
rzyć, by cały hucznie za­
powiadany festyn (korowo­
dy, inscenizacje itp.) odbył 
się w ciągu 30 minut, a 
jeśli tak było, co najmniej 
nieuczciwie jest sprzedawać 
ludziom bilety na imprezę, 
która się już... skończyła.

Panienko z okienka”, 
rumień się ze wstydu! A 
właściwie to „panienka” 
jest tu Bogu ducha winna 
— niech się rumienią orga­
nizatorzy.., (E)
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Tym razem nasz „Kącik” roz­
poczniemy od serii meldunków, 
jakie otrzymaliśmy z Kom. 
Dzielnicowej M. O. Gdańsk - 
Śródmieście. Otóż roztargnieni 
mieszkańcy trójmiasta, którzy 
w ub. miesiącu zgubili': ZEGA­
REK KIESZONKOWY, MARY­
NARKĘ POPIELATĄ I PIENIĄ 
DZE mogą zgłaszać się po od­
biór swoich rzeczy do Kom. 
Dz. M. O., Gdańsk, ul. Dolna, 
pokój nr 28, w godz. od 8—16.

Zgubiony w Gdańsku damski 
SWETER w dniu 1 bm. czeka 
na właścicielkę w „Śmiało i 
szczerze”.

BBggraTaamaigiasgWBMi

Czy żużlowiec A. Krzesiński
będzie jeszcze startował?

Andrzej Krzesiński, jeden
z najlepszych żużlowców poi 
ski, który na tegorocznej 1 
eliminacji do mistrzostw 
świata w Niemczech zachód 
nich odniósł piękny sukces, 
zajmując trzecie miejsce —
«»ara aa—.«’»»

Powtórnie zawiadamiamy ob. 
W ŁADYSŁAWA PĘDŹ 1SZ EW - 
SKIEGO z Sopotu: dokumenty
Pana są w naszej redakcji! 
Prosimy o jak najszybsze ode­
branie ich!

przebywa obecnie nadal w 
szpitalu po wypadku jaki wy 
darzył mu się w Warszawie 
podczas meczu ligowego. 
Krzesiński nic sobie nie po­
łamał, ale uległ bardzo cięż­
kiemu szokowi. Podobnie 
przeżył on ciężki wypadek 
jaki wydarzył mu się w ro­
ku ubiegłym na torze w 
Wiedniu. Lekarze wyrażają 
obawę, czy Krzesiński będfcie 
mógł kiedykolwiek starto­
wać jeszcze na żużlu...

„Kapitan“ zdobywa
Puchar Bałtyku
Piękny sukces odnieśli nasi 

żeglarze morscy startujący w 
międzynarodowych regatach zor 
ganizowanych z okazji 75 „Ty­
godnia Kilonii”. Polska załoga 
l kapitanem Perlickim na cze 
le płynąca na szybkim jachcie 
„Kapitan” odniosła zdecydowa­
ne zwycięstwo, zdobywając ja­
ko najszybszy jacht regat cen­
ne trofeum — Puchar Bałtyku.

Komunikat
»TOTKA«

PP „Totalizator Sporto 
wy“ komunikuje, że w za 
kładach na dzień 30 czerw 
ca br. w kolekturach 
woj. gdańskiego padły 
następujące wygrane: w
zakładach piłki nożnej —
1 rozwiązanie bez­
błędne, 14 z 1 błędem 
i 230 z 2 błędami.

W zakładach „Toto-Lot 
ka“ znaleziono 2 kupony 
Z 5 TRAFIENIAMI, 41

z czterema trafieniami 
oraz 874 z 3 trafieniami.

Bezbłędny kupon zakła 
dów piłkarskich złożony 
został w kolekturze „To­
to“ 8 35 w Gdyni, przy 
ul. Świętojańskiej 27.

Kupony z 5 trafienia­
mi w „Loiku“ złożono w 
kolekturze nr 8 32, Gdy­
nia, ul. Dworcowa Il­
oraz w punkcie nr 8/62, 
Tczew. ul. Mickiewicza 5.

W radio
CIEKAWSZE AUDYCJE

na fali 230 m
w Środę 3 bm.

7.00 — Dziennik. 8.00 —
WIAD. 8.06 — Przegl. prasy. 
9.00 — Dla dzieci młodszych
opow. St. Niewiadomskiego „Ro 
dżina dzięciołów”. 12.04 —
WIAD. 12.10 — Aud. aktualna. 
15.30 — „Błękitna sztafeta”,
u;.00 — WIAD. 16.05 — Koncert 
życzeń. 17.00 — Sportowe roz­
maitości. 17.15 — Audycja pt. 
„Diabelska sprawa” — wspom­
nienia kapitana Bronca. 17.40 — 
Aktualności Wybrzeża. 18.30 —
WIAD. 18.35 — Muzyka i aktu­
alności. 19.00 — Sieć mikrofono­
wa. 20.00 — Dziennik Wieczor­
ny. 20.23 — Sport. 20.35 —
Dziennik morski. 21.00 — Kon­
cert chopinowski. 21.30 ■
nvm głosem o sprawach mło­
dzieży”. 22.30 — Recital skrzyp­
cowy J, Menuhina, 23*50 —“
WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI OPONY nowe 15X400 sprze­
dam. Gdynia, Sienkiewi­
cza 29a/2. G-1437

4 kierowników sklepowych branży spożywczej
przyjmie od zaraz do pracy Zarząd Gminnej 
Spółdzielni ,,Samopomoc Chłopska" w Nowym 
Stawie. 2053-K

2 tokarzy precyzyjnych o wysokich kwalifika­
cjach z długoletnią praktyką, 2 polerowników 
wykwalifikowanych do metali i 1 lakiernika
przyjmie natychmiast Wytwórnia Aparatów Na 
tryskowych, Gdynia ul. Władysława IV nr 9.

2055-K

5 robotników niewykwalifikowanych przyjmą od
zaraz Zakłady Spółdzielcze Chemiczno-Mine- 
ralne „Czerwony Kosynier“ w Gdyni, ul. Bato- 
ego 4 dla Zakładó w przy ul. Puckiej i Kartus 
klej. 1435-G

St. księgowego - bilangistę ze znajomością ra­
mowego planu kont dla przedsiębiorstw handlo­
wych poszukuje Wojewódzka Hurtownia Tek­
stylna w Gdańsku, ul. Łąkowa 39-44. Zgłaszać 
się prosimy w godzinach cd 8 do 15. K-2018

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

PANNA miła lat 28 posia 
dająca mieszkanie pozna 
pana kulturalnego (chęt­
nie dobrego rzemieślnika). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Marta”.

G-11047

ROLNICZKA lat 35, właś­
cicielka gospodarstwa ob­
szaru 14 ha pozna kandy 
data. Makowski, Puck 29.

G-11067

PRZYSTOJNA wdowa (po 
lekarzu) dobrze sytuowana 
pozna marynarza pływają­
cego od lat 35. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „Sytuowana”.

G-1419

NIERUCHOMOŚCI
ORŁOWO: domek jednoro
dzinny, masywny, wolny, 
ogród, Orunia: domek je­
dnorodzinny, wolny, 3 ha 
ziemi, parcela budowlana 
z barakiem, gospodarstwo 
10 ha, własność autochto­
na przy strudze (95 tys.) 
sprzeda Zdrojewski, Oru 
nia, Podmiejska 16/9.

G-10953

NIERUCHOMOŚCI, parcele 
pośredniczy w sprzedaży, 
kupnie „Współpraca” — 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-11Ö44

OPONY zagraniczne 16x550 
zamienię na 16x500—525. 
Gdynia, ul. Władysława IV 
22, Moto-Remont. P-3524

JOLKĘ turystyczną pilnie 
sprzedam. Wiadomość tel. 
26-89. P-3525

KAJAK. dwuosobowy ta­
nio sprzedam. Starogard 
Gd., ul. Kościuszki 45.

P-352G

MATERAC nowy, dwuczę­
ściowy 1,20 szeroki, 2 rr 
długi sprzedam. Sopot, F 
szera 15—4. P-3540

KIOSK handlowy, wejścio 
wy, duży w Sopocie sprze 
dam. Wiadomość: Sopot,
Grunwaldzka 79 kiosk.

P-353G

SŁUPKI ogrodzeniowe — 
przedam. Wiadomość — 

Gdynia, Sienkiewicza 42/4, 
po godz. 16-tej. G-1431

KUCHNIĘ westfalkę węglo 
wą, nową sprzedam. Wia­
domość: Gdynia, Sienkie­
wicza 42 m. 4. G-1430

SPAWARKĘ transformato­
rową 220/380 v, 250 amper 
sprzedam. Gdynia, Al. 
Zwycięstwa 14. G-1420

MOTOCYKL NSU 125 —
sprzedam. Gdańsk, Śtraga 
niarska 51/7. G-11087

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy, po generalnym remon 
cie okazyjnie sprzedam. — 
Sopot, Kościuszki 5—3, po 
godz. 16. G-11035

RADIOLĘ (radio, magneto 
fon, adapter) oraz doga an 
gielskiego, czarnego (suka) 
sprzedam. Wiadomość — 
Oliwa, ul. Piastowska 20/1 

G-11024

MASZYNĘ trykotarską — 
.Girotex” typ 1957 podwój 

ną, całość metal sprzedam. 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 97 m. 27.

♦
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Spółdzielnia Pracy Sło arzy i Bednarzy
»WSPÓŁPRACA«

Kraków, ul. Meiselsa 5, tcl. 577-91 
wykonuje solidnie i terminowo

wszelkie roboty stolarskie i bednarskie jak:
kufy, kadzie o dowolnej pojemności,

2052-K jak również urządzenia wnętrz sklepowych.

2 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką, ogródkiem w Szcze 
cinie zamienię na 2 po­
koje z kuchnią i łazienką 
lub większe w Gdańsku, 
Wrzeszczu lub Sopocie. — 
Wiadomość: Szczecin, ul.
Brata Alberta 11/3, tel. 
83-79, Swiątnicki Stefan.

G-11106

LETNIKOM wynajmę po­
kój z ew. możliwością go 
towania od zaraz. Sontow 
ska, Oliwa, Słoneczna 4 
m. 3. G-11040

MOTOCYKL NSU 125 —
sprzedam. Wrzeszcz, Kiono 
wieża 59. P-3536

ZAMIANA mieszkań na te 
renie trójmiasta i całej 

G-14031 Polski „Współpraca” — 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-11045

WYPRZEDAM jesionki — 
damskie, modne, tanio. — 
Gdynia, Świętojańska 78/19.

G-10974

OBUDOWY do łożysk ku­
lowych wszystkie wymiary 
poleca Jaśkiewicz, Kra­
ków, Podgórska 10.

K-2034

KREDENS i serwantkę — 
(orzech kaukaski) w do­
brym stanie sprzedam. So 
pot, Wybickiego 14/1.

P-3510

WAGĘ uchylną 15 kg — 
sprzedam. Sopot, Kraszew 
skiego 8a. P-3537

SAMOCHODY, motocykle, 
sprzedaż — kupno ułatwia 
„Współpraca” Wrzeszcz — 
Partyzantów 6. G-11043

ŻAGLÓWKĘ ,,P-37’ 
dam. Tel. 410-55.

sprze
G-11049

MOTOCYKL „Wiktoria” — 
350 stan dobry sprzedam. 
Sopot, Łokietka 5/3.

G-11092

LETNIKOM wynajmę po­
kój w Gdańsku na m-c li 
piec, sierpień. Zakopiańska 
56a m. 1. G-11062

WCZASOWICZOM wynaj­
mę 2 pokoje z wygodami 
lipiec, sierpień. Gdańsk, 
ul. Thaelmana nr 10 kl. B 
m. 8. G-11066

POKÖJ lub dwa z kuch­
nią wydzielone w centrum 
Gdyni kupię. Warunki do 
omówienia b. dobre. Wia­
domość telefon 39-34 wie­
czorem. G-1394

MOTOCYKL DKW NZ —
sprzedam. Gdańsk, Kartus 
ka 41/5, oglądać od godz. 
8—12. G-11089

WCZASOWICZOM oddam 
duży, ładny, słoneczny po 
kój. 'Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 64 m. 2. Szorce.

G-11077

PARCELĘ budowlaną — 
5.000 m kw w Wildze 
k/Warszawy sprzedam. — 
Wiadomość: Starogard
Gdański, tel. 274, godz. 8 
—10. G-11052

10,7 HA ziemi pszenno-bu 
raczanej bez zabudowań w 
pow. Tczew, blisko stacji 
kolejowej Milobądz sprze­
dam. Wiadomość: Czupriń
ska, Gdynia, Starowiejska 
22 m. 2. G-1428

MASZYNĘ do swetrów — 
„Knittax M-2” nową sprze 
dam. Wrzeszcz, Niemcewi 
cza 6/1. G-11050

MOTOCYKLE „Mińsk” i 
WFM sprzedam. Gdańsk, 
ul. Łąkowa 62/8. G-11054

„OLIMPIĘ” dolną po ka­
pitalnym remoncie sprze­
dam. Warsztat elektrotech 
niczny Gdańsk, Łagiewni­
ki 22. G-11056

MOTOCYKL WFM, stan 
bardzo dobry sprzedam. — 
Gdańsk - Nowy Port, ul. 
Oliwska 75 m. 3. G-1157

KAJAK — składak nowy 
niemiecki „Paks” sprze­
dam. Sopot, Kościuszki 5 
m. 3, od godz. 16. G-11058

SAMOCHÖD osobowy — 
„Studebacker” prawie no­
wy sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Barlickiego 3 (postój 
taksówek). G-11093

„JAWĘ” 
Gdańsk 
Paska 4

350 sprzedam. — 
- Siedlce, ul. Ch. 
m. 5. G-11098

WÖZ konny nowy ogumio 
ny sprzedam. PGR Woja­
ków, obok Pruszcza Gd. — 
Kowal. G-11099

SAMOCHÖD „Mercedes” 
V 170, rok produkcji 1949 
sprzedam. Oliwa, ul. Dro 
żyńskiego 1, tel. 550. godz. 
18—21. " G-11100

SAMOCHÓD DKW sprze­
dam. Wrzeszcz, Kilińskie­
go 22/9. Oglądać od godz 
13. G-11102

KIOSK 2,5x2,5 tanio sprze 
dam, Wrzeszcz, ul. Mate.j

NIERUCHOMOŚĆ 0,75 Zie- 
mi, zabudowaniem, wolne, 
sprzeda właściciel. Cena 
15.000. Czerwiński, Udzierz,1 
poczta Przewodnik, pow. i
^arogard^^^^^^-3548 SAMOCHÖD NASH Super 

1 ........... ... ....... 6-osobowy sprzedam. Oli-

,Puch” 250 ccm 
sprzedam lub zamienię na 
\VFM. Sopot, 20 Paździer­
nika 891/1. G-11071

KUPNO wa, Beniowskiego

• SAMOCHÓD osobowy na­
dający się na taksówkę — 
pilnie kupię. Tylko stan 
idealny. Oferty „Prasa” 
Kraków, Rynek 46 pod 
12114. K-1802

24.
G-11072

ki 4—5. G-11105

„JAWĘ” 250 na 16 sprze-
dam. Wrzeszcz, Słowackie
go 68 m. l. G-11107

LOKA L E

SPAWARKĘ transformato­
rową sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, ul. Kartuska 126, 
zakład radioelektryczny.

G-11074

WÓZEK dziecięcy, głęboki 
ceratowy w idealnym sta­
nie kupię. Tel. 310-23 —
Dąbrowski, godz. 9—15.

G-110055

STÓŁ wibracyjny z silni­
kiem elektrycznym o dl. 
ca 2.00 m kupię. Gdańsk, 
Chmielna 34. G-11065

MOTOCYKL WFM fabry­
cznie nowy względnie na 
dotarciu kupię. Zapłacę 
11.000 zł. Oferty „Dzienn k 
Bałtycki” Gdańsk pod — 
„11070”. G-11070

PIEPRZ ziarnisty z paczek 
kupujemy każdą ilość. — 
„Radix” Gdańsk - Orunia, 
Raduńska 54, tel. 330-69.

G-11079

LÖ2KO żelazne, łóżko dre 
wniane, szafkę nocną, u- 
mywalke, stolik, krzesło 
(1.500 zł) sprzedam. — 
Wrzeszcz. ul. Małachow­
skiego 8/6. G-11075

MOTOCYKL DKW 200 —
sprzedam. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki lOa m. 6. G-11076

SZCZENIAKI wyżły szor­
stkowłose z rodowodami — 
sprzedam. Lenczewski Ka 
roi Cieplewo, pow. Gdańsk.

G-11084

GARAŻ składany 
Tel. 357-18.

kupię.
G-11101

WIRÓWKĘ do miodu na 
ramki wielkopolskie, uży­
waną w dobrym stanie lub 
nową kupię natychmiast. 
Dzwonić Rumia - Zagórze 
nr 89 do godz. 18. G-1436

SPRZEDAŻ
DACHÓWKĘ holenderską 
dobrą, sztuk 1700 sprze­
dam. Czerniaj Jan, Łosto 
Wice k. Oruni. G-10965

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, wygodami w cen 
trum Koszalina na podob­
ne w trójmieścifi. Wiado-. 
mość: Gdynia, Kościuszki
16/5. ' G-1433

TAKSOMETR sprzedam. — 
Gdynia, Wolności 48 m. 2. 
telefon 57-28. G-1439

OPONĘ 15x500 używaną — 
dwie nowe traktorowe 
(Zetor - Stejer) 24x900 — 
sprzedam lub zamienię na 
20x750. Sopot, Sępia 46 — 
Kołończyk. G-1438

DUŻY kiosk, nadający się 
na prowadzenie każdej 
branży, z powodu choroby 
oddam w dzierżawę lub 
sprzedam. Wiadomość: —
Gd.-Wrzeszcz, ul Lelewel 
34/5. GllllO

MASZYNĘ do szycia dam­
ską w dobrym stanie, star 
szy typ tanio sprzedam. 
Gdynia - Witomino, Boh. 
Ghetta 19/3, godz. 16—20.

ARTYKUŁY CHEMICZNE
....

produkcji Spółdzielni Pracy „HYDROCHEMIA' 
Warsz a w a, ul. Złota 61.

Płyn do bonderyzacji 
Odrdzewiacz 
Rozpuszczalnik 
Kleje kauczukowe 
Klej szewski — 

kauczukowy 
Klej do linoleum 
Oliwa do maszyn 
Amortyzol 
Poler

Gwintol
Płyny offsetowe 
Woski dentystyczne 
Talk techniczny 
Smary do nart 
Emalie olejne 
Pomadki do ust 
Krem lanolinowy 
Tusz do rzęs 
Plastelina

Uwaaa! Uwaga!

I Sopot I
t Wszelkie ogłoszenia do *

i »Dziennika Bałtyckiego« ji i I
Sportowca Bałtyckiego« j

polecamy:
przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­

czym i rzemiosłu prywatnemu.
Artykuły nasze wysyłamy również i za zali­

czeniem pocztowym. 2050-K

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie samodzielne, przedpo­
kój, łazienka, duża kuch­
nia, telefon w Gdańsku- 
Oruni (5 minut od trarawa 
ju i kolei) zamienię na sa 
modzielne jednopokojowe z 
łazienką w Gdańsku. Oli­
wie, Wrzeszczu. Telefono­
wać 329-23 Od 19. G-11980

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAM. CHŁOPSKA“ W NOWYM STAWIE

ogłasza przetarg
na wykonanie prac remontowo - budowla­
nych w piekarni i masarni. Oferty składać 
do dnia 10.VII. 1957 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 10.VII, 1957 o godz. 14.

2054-K

ZGUBY

MARYNARZ zamieni dwa 
pokoje z kuchnią, ogród­
kiem samodzielne (parter' 
na równorzędne w Gdyni 
I lub II piętro za donla- 
tą. Wrzeszcz, ul. Socha- 
czewska 5/2. G-11083

POKÓJ z balkonem odstn 
pię letnikom. Gdynia, A- 
brahama blok IV/la, klat 
ka B m. 13 (przy 22 Lip­
ca). G-1418

PRACA
CHŁOPCY i dziewczęta do 
gospodarstwa rołniczo-wa- 
rzywnego poszukiwani. — 
Curzytek, Rokietnica kolo 
Pruszcza. G-11048

SKRADZIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej nr 8092 
Bernhard Gracjan Gdańsk. 
Kartuska 97/12. G-11096

so CZERWCA zgubiono 
dziecięcą wiatrówkę z pie 
niędzmi 7.000 złotych we 
Wrzeszczu przy Traugutta 
na ławce, godz. 17.30—18. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem. Gdańsk, Sw. 
Ducha 127/m. 2, Pucek Sta 
nisław. G-11041

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami i pieniędzmi. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem na adres: Janusz O- 
siecki, Trzcianka, Chopi­
na 3. G-11081

PODANIA, prośby, zażale­
nia opracowuje „Współ 
praca” Wrzeszcz, Partyzan 
tów 6. G-11042

» ________________
przyjmuje Księgarnia «bomu Książki“ |
w Sopocie, ul. Monte Cassino 26, j

tel. 525-62 1
(przy kinie „Bałtyk“) |

codziennie w godz. od 9 do 13 i od 15 do 19. X
2028-K i

*************************************************************

»Warzywa-Owoce«
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Batorego 24, 
tel. 419-00

oferuje
koloniom, konsumentom zbiorowym ł od­
biorcom indywidualnym pełny asortyment 

warzyw i owoców.
Magazyny nasze mieszczą się w Gdańsku- 

Wrzeszczu, przy ul. Ceglanej, telefon 416-45.
2003-K

TYYYYTTYVYYYYYYYTYYYYYYTYTYYTYTrYYTYYYYYTTYTTYYYTYY 
► ^
► DYREKCJA GDAŃSKIEGO PRZEDSIĘ- J
► BIORSTWA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA ■*
$ w Gdańsku, ul. Chmielna 73
l OGŁASZA KONKURS

na stanowisko głównego księgowego.
► Zgłoszenia pisemne kierować należy na
► adres przedsiębiorstwa. 11109-G
ä.ä.LLLLALAkAkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkAkkkkkkkkkk

POŚREDNICTWO handlo­
we w zawieraniu spółek — 
lokaty kapitałów załatwia 
„Współpraca” Wrzeszcz — 
Partyzantów 6. G-11042

MIESZKANIE dla wczaso­
wiczów dla 3—4 osób na 
m-c lipiec i sierpień do 
wynajęcia. Wiadomość — 
Gdynia, Sienkiewicza 42/4 
po godz. 16. G-1429

UWAGA! Oferty „522045” 
proszę odebrać, odpowiedź 
Gdynia i poste restante.

G-1427

POSZUKUJĘ pokoju sublo 
katorskiego od września. 
Zapłacę z góry. Pokój z ku 
chnią lub z używalnością, 
wydzielony kupię. Wiado­
mość: Gdynia, tel. 18-54.

G-1108C

”OKOJ wczasowiczom od­
stąpię, Gdynia, Żwirki i 
Wigury 8b m. 12. G-1440

POKÖJ letnikom wynaj­
mę. Tel. 429-12. G-11097

MIESZKANIE komfortowe 
2—3-pokoj owe, wydzielone 
spod kwaterunku w cen­
trum Gdyni kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod ,,11104”.

G-11104

ZAMIENIĘ pokój duży 
kuchnią, komórką (parter) 
w Oliwie na piętro w trój 
mieście. z pracownikiem 
WPK GG. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod

G-14341 „11039* G-11039

POTRZEBNY uczciwy chło 
piec do nauki w zawodzie 
czapniczym. Wiadomość — 
Wrzeszcz, Hibnera 10 (pra 
cownia czapek). G-11059

KELNERA poszukuje Gmin 
na Spółdzielnia „Sam. 
Chłopska” Żukowo, pow. 
Kartuzy. Obsługa sali ja­
dalnej od godz. 12 do 22 
codziennie. PG-3543

POMOC domowa stała lub 
dochodząca potrzebna do 
pracującego małżeństwa — 
(lekarze z dzieckiem rocz­
nym). Referencje. Sopot, 
Mickiewicza 23, od 16-tej.

G-11069

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Oliwa, Tatrzańska 6— 
4, tel. 486. G-11082

PRZYJMĘ od zaraz dziew 
czynę do dziecka. Zgłaszać 
od godz. 16-tej. Gdynia 
Krasickiego 15 m. 1.

G-1423

POTRZEBNA gospodyni.— 
Referencje konieczne. Wa 
runki bardzo dobre. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Dębin 
>ki 7a—5, godz. 15—17.

G-11986

ZGUBIONO legitymację 
wędkarską. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. Sta 
nisław Daszuta. G-1432

NAUK A

TAŃCÓW od walca do ca- 
lypsa. kurs podstawowy — 
rozpoczynam 8 lipca. Za­
pisy Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47a. G-11014

UDZIELAM korepetycji z 
matematyki i fizyki. Gd.- 
Orunia, Serbska 18/7.

G-11103

ANGIELSKI, kurs waka­
cyjny przyśpieszony. — 
„IMPREZA” Gdynia, Tar­
gowa 27 (naprzeciw kina 
„Atlantic”). G-10961

HISZPAŃSKI — WŁOSKI
kurs przyśpieszony. — 
„IMPREZA” Gdynia, Tar­
gowa 27 (naprzeciw kina 
„Atlantic”). G-10961

LEKARSKIE
SIELSKI Marian lekarz- 
dentysta powrócił z urlo­
pu. Przyjmuje obecnie od 
15 do 18. Wrzeszcz, ul. De 
kerta 7 (róg Małachowskie 
go), tel. 423-38. P-3539

CZELADNIKÓW branży ma 
sarskiej przyjmie natych 
miast Powszechna Spól-'g” ód 
dzielnia Spożywców Wej­
herowo. Warunki płacy 
wg obowiązującej umowy 
zbiorowej dla pracowni- 1111 
ków spółdzielczych. P-3532 PRZYJMĘ

ELEKTROKARDIOGRAFI­
CZNE badanie serca Gdy­
nia, Świętojańska 104a m. 

16—18. G-10902

R O 7 (M E

GOSPOSIA 
lub pomoc domowa potrze 
bna. Warunki dobre. Zgło 
szenia tel. 518-02, tylko do 
godz. 10 1 po 17. G-11010

wspólnika (czkę) 
— z lokalem handlowym na 

samodzielna komis techniczny. Posia­
dam warsztat meehanicz 
ny. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdynia pod „Inwa 
lida wojenny”. G-1309

POŚREDNICTWO W sprze 
dąży, zakupie używanych 
mebli — „Współpraca” 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-11046

OBELGĘ rzuconą 18 czerw 
ca na ob. Stankiewicz Sta 
nislawę, Gdańsk, Otwarta 
29, odwołuje i przeprasza 
Prejs Janina, Gdańsk, Ko 
rzenna 1. G-11051

KOMISJI egzaminacyjnej 
Izby Rzemieślniczej w 
Gdańsku serdeczne podzię 
kowanie składają absol­
wenci kursu czeladniczego 
dla stolarzy ze Stoczni Pól 
nocnej. G-11053

PRZYJMUJEMY zamówie­
nia na wykonanie prefa­
brykatów budowlanych z 
własnych materiałów. Wy 
konujemy domki jednoro 
dzinne oraz prowadzimy 
wszelkie roboty remonto­
wo - budowlane. Wytwór 
nia Prefabrykatów Budów 
lanych Gdańsk, ul. Chmiel 
na 34. G-11064

W SOBOTĘ w pociągu 
lektrycznym do Chylonii 
zostawiono teczkę oraz ter 
minarz Stoczni. Zwrot wy 
nagrodzę. Kamiński, So­
pot, Bitwy pod Plowcami 
7/1. G-1435

KTO pożyczy 40 tys. zł za 
dobrym oprocentowaniem 
na 1 rok. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„1417”. G-1417

Dnia 1 lipca br. zmarł po krótkiej a cięż­
kiej chorobie opatrzony św. Sakramentami

S. P.

Bronislaw Chwieduk
żyl lat 59

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z do­
mu żałoby nastąpi w dniu 3 lipca br. na 
cmentarz Centralny o godz. 16, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
11108-G ŻONA, CÓRKA I SYN

W dniu 1.VII. 1957 roku zginął śmiercią 
tragiczną

ś. p. Andrzej Ambroszkiemz
z WASILUKÖW lat 9

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Akade­
mii Medycznej odbędzie się w7 dniu 4.VII. 
1957 r, o g, 15,15 na cmentarz Garnizonowy.

O czym zawiadamiają nieutuleni w smutku 
11139-G RODZICE

zmarł po ciężkich 
św. Sakramentami,

Dnia 30 czerwca br. 
cierpieniach opatrzony 
przeżywszy lat 62

S. P.

Roman May
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 lipca 

br. o godz. 18 z kościoła św. Jakuba w Oliwie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie o 

godz, 8 w tym samym kościele.
RODZINA

Dnia 1 lipca br. zmarł w wieku 59 łat

Bronisław Chwieduk
długoletni pracownik Eksp. P. K. S. w Gdańsku, oficer rezerwy 

uczestnik walk o niepoleglość Polski Ludowej, członek PZPR
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 3 lipca br. o godz. K 

z miejsca zamieszkania Wrzeszcz, ul. Rejmonta 22 na cmentarz. 
Centralny.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 

11154-G P. O. P. i pracownicy


